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WYWIAD 

z Rozalią Frąckiewicz 

Warszawa 12 listopada 2002 roku

K.W. - kiedy poznała Pani męża, kpt. Ludomira Frąckiewicza ?

Poznałam męża przed wojną, kiedy stacjonował ze swoją jednostką w Siedliskach. Jak 
wybuchła wojna , to poszedł na wojnę. Kiedy wrócił był oberwany, bo mundur zmienił na 

=„fraki”. Do matki przysłał po mnie swego podoficera, sam przebywał u swego brata w 
Warszawie. Zabrał mnie do siebie i nie był już sam. Jak to się mówi była ochrona, 
małżeństwo zmieniało postać rzeczy. Od tego czasu poniewieraliśmy się po różnych 
wioskach i mieszkaniach. Najpierw u jego brata w Warszawie, (dokąd mnie zciągnął). Tam 
jednak byliśmy niedługo. Mieszkała u niego żona pułkownika przebywającego zagranicą oraz 
bywał (a może mieszkał ? - przyp. K.W.) Żółkiewski, który chciał mnie wysłać po swoją 
żonę do Rosji. Mąż się jednak nie zgodził. Kiedy zdobył trochę pieniędzy wyjechaliśmy na 
wieś. Byliśmy ścigani przez Niemców, więc przenosiliśmy się z wioski do wioski. Parę 
miesięcy mieszkało się tu, parę tam. No i tak dożyliśmy do zakończenia wojny.

K.W. - to bardzo duży skrót działalności. W 1941 roku mąż wciągnął Panią do konspiracji, 
co Pani robiła ?

Z początku nie bardzo mogliśmy działać, bo zbyt często zmienialiśmy miejsce pobytu. Kiedy 
już ustabilizowaliśmy się to zostałam kolporterką i łączniczką między Rzeszowem a Dębicą.

K.W. - czy przypomina Pani sobie z tego okresu jakieś szczególne zdarzenia. ?

Była właścicielka majątku, która kombinowała z Niemcami. Przyszli (z AK ? - przyp. K.W.) 
i ogolili jej głowę. Po za tym nic się nie działo, bo wieś siedziała cicho i żadnej partyzantki 
nie było. Dopiero później.

K.W. - jeździła Pani do Rzeszowa, do kogo ?

Jeździłam do komendanta Brydaka i z nim osobiście się kontaktowałam. Czasem też 
podrzucałam korespondencję sędziemu, ale nie pamiętam jego pseudonimu.

K.W. - czy zdarzało się, że przenosiła Pani tak niebezpieczne materiały jak broń i amunicję ?

Niebezpiecznie było w Lublinie. Na dworcu zatrzymał mnie żandarm. Nie wiedział, że 
towarzyszy mi mąż. Wziął mnie pod broń. Mąż podbiegł do jakiegoś kolejarza, nawet nie 
znamy jego nazwiska, i ten uratował moje życie. Żandarm nie zdążył mnie skontrolować, 
widocznie kiedyś razem wódkę popijali, kolejarz doskoczył do niego i mówi „nein, nein ...”, 
że to jest krewna i po prostu uderzył w ten karabin.

K.W. - dlaczego ten Niemiec Panią zatrzymał ?
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Przewoziłam dokumenty. Widocznie coś wyczuł. Tyle ludzi było na dworcu, a on sobie mnie 
wybrał. Dzięki interwencji kolejarza dokumentów nie zdążył obejrzeć. Ja szybko 
odskoczyłam i z mężem zniknęliśmy z horyzontu. Nie pamiętam, który to był rok. Tym 
pociągiem już nie pojechaliśmy. Byliśmy szczęśliwi, że żyję, że nie dostaliśmy się w te łapy. 
No ale trudno, takie jest życie i żyję do tej pory. BOŻE dziękuję Ci za wszystko.

K.W. - proszę opowiedzieć o okresie najbardziej aktywnym, jak organizował się batalion 
partyzancki.

To było ogromne ! Nikt by się nie spodziewał, że tak ludzie pójdą, do konspiracji należało 
bardzo niewielu. Później przyszło bardzo dużo ludzi. Chcieli walczyć i jak to się mówi „szli 
na ślepo”.
W pobliżu nas mieszkał gajowy, który kolaborował z Niemcami. Kiedyś przyszli Niemcy, a 
on schował się z dziećmi w piwnicy, ale, że był ciekawy, wysunął głowę. Niemcy poznali, że 
to nie dziecko strzelili do niego i zabili: no i dobrze, bo on dla nich walczył. Dla nich walczył 
i od nich kulę dostał. Straszna była rozpacz matki.
Mnie złapali Niemcy w Porębach Kupieńskich i pognali do Bratkowic. Przesłuchiwali mnie 
na plebanii. Kłamałam, kłamałam jak tylko mogłam. Pytali gdzie mam Ausweis, a ja mówię, 
że nie mam, bo na wsi nie mają Ausweisu. No i takie różne wykręty. Zostałam uratowana, bo 
Sowieci uderzyli i popędzili Niemców (rok 1944).

K.W. - w jakich walkach oddziału brała Pani udział, świadkowie twierdzą, że była Pani 
bardzo odważna.

Chłopcy z partyzantki poznawali mnie z daleka. W czasie kiedy już męża wywieźli do Rosji, 
jechałam pociągiem, w bydlęcym wagonie -  nie było miejsca. Na jakimś postoju podskoczyło 
do mnie czterech chłopaków i mówią „niech Pni idzie, tu jest lepsze miejsce”. Bardzo się 
zdziwiłam. A oni „.. Pani nas nie poznaje ?”. Ja ich nie poznałam, ale oni mnie pamiętali.

K.W. - proszę o bitwach partyzanckich.

Potyczka była straszna. W lasach na Porębach Kupieńskich w pewnym miejscu była otwarta 
przestrzeń, łąka. Nagle ktoś dał znać, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. Ja byłam 
wścibska i powiedziałam, że pójdę na zwiady. Pójdę sama, że niby nie mam nic wspólnego.... 
i puściłam się. Męża wówczas nie było w oddziale. Kiedy wrócił bardzo się zdenerwował gdy 
go o tym poinformowano. Niemcy szli, partyzanci uderzyli i oni się wycofali.

K.W. - czy zdążyła Pani wrócić i poinformować oddział o sytuacji ?

Tak. Przekazałam, że idzie ich spora grupa, itd.
Potem uderzyli Sowieci i też zaczęli „wojażyć” (wojować -  przyp. K.W.). Kiedyś mąż złapał 
jeńca, którym był sowiecki żołnierz w niemieckim mundurze. Jak dobrze, że go nie zabił 
tylko oddał Sowietom. Nie wiemy czy był to kolaborant czy wywiadowca radziecki. Bardzo 
dobrze, że oddał go, bo ...
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K.W. - w oddziale dowodzonym przez Pani męża byli żołnierze z AK, AL., GL,...

Ze wszystkich polskich związków. To wszystko się połączyło w jedną grupę - wszyscy o 
jedno walczyliśmy. (R,.F. wzruszona płacze -  przyp. K.W.). To było niewyobrażalne jak 
dużo ich było, jak chcieli się uwolnić od Niemców.

K. W. - współpracowaliście też z partyzantką rosyjską ?

Nie. My nie współpracowaliśmy. Kiedyś przyjechał konny patrol rosyjski. Jeden z nich 
zaczął ciąć nożem pasy od działka niemieckiego, zdobytego przez partyzantów. Ja mu 
zwróciłam uwagę: „... co ty robisz, czy to twoje ?” Obecny był przy tym dr Dobrowolski, on 
mnie odciągnął mówiąc „...bo jeszcze Panią zabije !” Sowieci jeszcze na złość nam robili. 
Żadnej współpracy z nimi nie było.

My należeliśmy do ZBoWiD-u na ul. Chmielnej (w Warszawie -  przyp. K.W.) . Potem 
dostaliśmy tu mieszkanie (ul. Górczewska 17 b m 9 -  przyp. K.W.).

K.W. - czy podoba się Pani koło AK na ul. Zielnej ?

Bardzo! Szczęśliwa jestem. Jak w ZBoWiD-ie pytałam czy ktoś nie należał do AK, 
odpowiedziano mi, że nie. Ja nawet byłam zdziwiona. Warszawa ginęła i przecież musiało 
być AK - ja chciałam dotrzeć. Po śmierci męża 20 lat w ogóle się nie udzielałam.

K.W. - nie wiedziała Pani, że są związki AK ?

Dopiero przypadek zrządził, że się tu dostałam.

Nie wszystko pamiętam. Wszystko szło jak woda, chodziło o zwycięstwo i żeby już pokój 
nastał. Niemcy rozstrzeliwali miejscowych partyzantów, a ja nie mogę zapomnieć o 
dzieciach, które po nich zostały. Niemcy już się poddali i nikt nie zauważył, że chwycili za 
broń -  zaczęli strzelać. Zastrzelili partyzanta, bardzo porządnego człowieka -  pozostały po 
nim dzieci. BOŻE ! -ja  przeżyłam to strasznie.

K.W. - jak weszli Rosjanie -  mąż był tłumaczem, a potem go aresztowali i wywieźli. 

Wywieźli go na Kamczatkę i gdzieś tam tak daleko, że w ogóle śladu nie było.

K.W. - co Pani robiła w tym czasie ?

Pracowałam w banku w Rzeszowie.
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K. W. - czy żyli jeszcze Pani rodzice ?

Ojciec zmarł przed wojną, matka jeszcze żyła i kontaktowałam się z nimi. (mieszkała ze 
starszą córką - przyp. K. W.).
W banku pracowałam w kuchni jako kucharka. Miałam utrzymanie. Jak męża zabrali , to ja 
nic nie posiadałam. Koleżanka postarała mi się o mieszkanie oraz pewien redaktor, którego 
poznałam w pociągu jadąc z Warszawy do Rzeszowa. Nawiązaliśmy kontakt. Koleżanka 
poszła do niego , żeby dał mi jakieś mieszkanie, no i on dał mi pokój po żołnierzach, którzy 
tam kiedyś stacjonowali. Mieszkała tam taka „wydra”, która nasłała na mnie ubowców. 
Przyszedł jeden - pytał co ja tu robię. To odpowiedziałam „...żyję, jak pan widzi. Męża 
zabrali, wywieźli i zostałam sama, to co mam robić i gdzie mam iść ?” . I jakoś poszedł.

K.W. - Panią nie przesłuchiwało UB ?

Nie. Dali mi spokój.
Jak aresztowali męża to poszłam do UB starać się o niego. Pytali mnie czy wiem czy mąż 
dostaje rozkazy z Londynu. Ja byłam bezczelna i spytałam „...a pan wszystko wie co baćko 
Stalin robi ? - tak samo mój mąż - nic, dokumentów żadnych nie otrzymywał”. Człowiek 
musiał się bronić, bo inaczej ..., tylko bezczelnością ... Jakoś tak BÓG był nade m ną, że z 
najgorszej nieraz sytuacji wybrnęłam. Tak jak bym ochronę miała.
Już 23 lata mąż nie żyje. Mało się udzielałam, więc rozmawiałam z BOGIEM, bo inaczej już 
bym nie żyła. Jeden jest BÓG, który mnie trzyma i ja się GO trzymam, bo to jest moje życie.
I tak nieraz mówię - „ BOŻE ratuj mnie, bo jestem tylko sama”.

K.W. - nie miała Pani dzieci ?

Dzieci nie mieliśmy. Nasze małżeństwo było wojenne, (ślub zawarli dopiero po powrocie 
Ludomira z Rosji w 1947 r. -  przyp. K.W.). Gdzie starać się o dzieci, kiedy tułaliśmy się z 
kąta w kąt. Przeżyliśmy gehennę. Nie było rodziny i nie było się gdzie zatrzymać.

K.W. - rodzeństwa Pani nie miała ?

Miałam siostrę Annę i siostrzeńca, jej syna. Była ode mnie 4 lata starsza (ur. 1912r.). Nie była 
zaangażowana w konspirację. Zmarła 5 lat temu w Przemyślu w Domu Rencistów. Siostra 
została z rodzicami (t.zn. z matką - przy. K.W.) Ja prowadziłam już inne życie -  jak 
wyszłam z domu.
Siostra miała po mężu dobrą rentę, ale ludzie są bezwzględni -  okradali ją. Straciła pamięć i 
wszystko ...Ja do siebie jej zabrać nie mogłam, bo musiałabym nająć służącą do pilnowania. 
Dałam więc ją  do dobrego domu i tam do niej jeździłam, doglądałam. Nawiązałam kontakt z 
jedną panią, która mi pomagała, bo nie łatwo było to urządzić. Jak poszłam do prokuratora, 
żeby napisał o przyjęcie jej do tego domu, to on powiedział „... przecież Pani też umie 
pisać..., czemu Pani nie napisze ?” , a ja „...bo moje nic nie będzie warte, a pan jak napisze, to 
będzie cos i pan mi pomoże w ten sposób i uratuje jedno życie więcej”. Człowiek musi się 
bronić jak tylko mocy.
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K.W. - mąż Pani miał brata.

Tak -  Bronisława, było ich dwóch braci. Obaj wojskowi. Bronisław przeżył wojnę.

K.W. - co było po powrocie męża z Rosji ?

Mieszkaliśmy w Zielonce. Trochę jeszcze pracowałam, ale kiedyś wskakując do pociągu 
przytrzasnęły mnie drzwi. Od tej pory mąż nie dał mi już pracować. Powiedział, że 
wystarczy, że on pracuje.

K.W. - czy udzielała się Pani społecznie ?

Nie. Nie miałam kiedy. Życie prędko leciało. Zajmowałam się domem. Nie nawiązywałam 
kontaktów. Długie życie w strachu, płochliwe, że już potem człowiek nie dbał o to. Mąż 3,5 
lat. był więziony w Rosji. W tym czasie pracowałam w banku w Rzeszowie.

K.W. - jak męża zabrakło to była Pani bardzo samotna !

Strasznie byłam samotna, ale nie miałam czasu się martwić (to w okresie jego pobytu na 
zesłaniu -  przyp. K.W.) Po śmierci męża już pracować nie mogłam. Wiek już nieodpowiedni, 
a poprzednim życiem byłam już tak wyczerpana, że ju ż ....

K.W. - dopiero teraz dowiedziała się Pani, że są związki i koła AK ?

Tak. Tu szukałam i pytałam, nawet w ZBoWiD-ie, ale tam są same „peperaki”. Nie 
powiedzieli mi, chociaż doskonale wiedzieli i nawet źle na mnie patrzyli. Wyczuwałam, że 
tam nie jest moje miejsce. Przestałam się kontaktować.

K.W. - bardzo się cieszę, że znalazła Pani swoje środowisko !

Nareszcie ! Jak przyszła pani Kuczyńska i powiedziała (że jest z AK -  przyp. K.W.), to we 
mnie taki duch wstąpił, że sobie myślę „... BOŻE -  nareszcie, nareszcie dotrę do ludzi, 
którzy mnie interesują !” Nie miałam żywej duszy. A tu mam wroga (sąsiadka zza ściany -  
przyp. K.W.). Ona mnie gnębiła. Kupiłam ulotkę jak Wałęsa się starał..., nawet nie zdążyłam 
jej przeczytać. Jej matka przyszła i przeczytała. Jak się dowiedzieli to zmienili nastawienie i 
mnie nienawidzili. Psuli mi zamki u drzwi (wejściowych -  przyp. K.W.), Co trzy miesiące 
musiałam kupować nowe zamki, bo ona mi psuła. Teraz przerzuciłam ... i drzwi otwierają się 
w inną stronę i mam spokój. Od początku powinnam to była zrobić.

K.W. - proszę pamiętać, że tam w AK ma Pani przyjaciół, że oni zawsze Pani pomogą. 
Proszę się nie krępować i zwracać się do nich.
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Ja bardzo, bardzo ... Mówi Pani, że spotkała tam taką małą panią, ona taka sympatyczna i 
oddana. Ona mnie wyciągnęła, prawie siłą, bo byłam chora (do ŚZŻAK na ul. Zielną -  przyp. 
K.W.) To wszystko inni ludzie, zobaczyłam inne twarze -  takie szlachetne, takie ładne 
(mówiąc to R.F. płacze -  przyp. K.W.). Ja mówię „...czy to dlatego, że to są AK-owcy ?, takie 
piękne twarze ! Naprawdę ! Powiedziałam do Zosi „.. Zosiu, jak mi się podobają te panie ! 
One są piękne !”

K.W. - kto to jest Zosia ?

Ona pracuje z panią Kuczyńską, polubiła mnie i ja do niej dzwonię. (Zofia Rusecka -  przyp. 
K.W.)

K.W. - kiedy dowiedziała się Pani, że została odznaczona Krzyżem VIRTUTIMILITARI ?

Kiedy dostałam legitymację (1965). Nie wiedziałam, że dostanę, bo skąd ? Nie pamiętam jak 
się dowiedziałam, że jeszcze trzy panie z Rzeszowa dostały to odznaczenie. . Ja tych pań nie 
znałam.

K.W. - czy one też były na uroczystości wręczania ?

Nie. Ja nie byłam z nimi.

K.W. - kto odkrył, że ma Pani VM ?

Jak należałam do ZBoWiD-u to pokazałam, że mam.

K.W. - skąd Pani wiedziała, że ma to odznaczenie ?

Nie wiem kiedy się dowiedziałam. Czas tak szybko mija !

K.W. - może mąż to odkrył ?

Nie. Mąż nie ... ? ... Nie wiem. Mnie odznaczał Moczar, ten minister komunistyczny. 
Pamiętam, że były też jakieś dwie panie i powiedziały „...następny raz będziemy się lepiej 
starać”, a on coś tak odpowiedział, że chyba mu się to nie podobało.

K.W. - bezpośrednio po wojnie, kiedy pracowała Pani w Rzeszowie, nie wiedziała Pani, że 
ma tak wysokie odznaczenie ?

Nie. Nie wiedziałam. Nie było ze mną żadnego wywiadu. Oni piszą, że w czasie wojny już to 
dostałam.
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Nie wiem. Zrobił się bałagan w moich papierach. Nie mogę znaleźć tego zaświadczenia.

K.W. - była Pani znana ze swej działalności w czasie wojny -  proszę coś o tym 
opowiedzieć.

Piekłam chleb dla więźniów politycznych. Chleb ten odwoził wozem jakiś inżynier - gdzieś 
tam ... Dali mi mąkę i ja z obowiązku społecznego upiekłam, chociaż nie umiałam tego robić. 
Wyszedł tak piękny, że powymieniali (partyzanci -  przyp. K.W.) swój fasowany na mój. 
Nigdy tego nie zapomnę jak partyzanci oddali swój chleb, a zabrali upieczony przeze mnie.

K.W. - co jeszcze Pani robiła, czy przez całą wojnę piekła Pani chleb ?

Nie. Upiekłam jeden raz i z przyjemnością. Potem już działała partyzantka, wybuchła wojna 
(walki w ramach akcji Burza -  przyp. K.W.). Niemcy napadli na nas - musieliśmy uciekać.

K.W. - kto pisze, gdzie jest ten list?

Wywiad przeprowadziła: Krystyna Wojtowicz 
Taśma nr. 9
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K.W. - kiedy poznała Pani męża, kpt. Ludomira Frąckiewicza ?

Poznałam męża przed wojną, kiedy stacjonował ze swoją jednostką w Siedliskach. Jak 
wybuchła wojna , to poszedł na wojnę. Kiedy wrócił był oberwany, bo mundur zmienił na 

„fraki”. Do matki przysłał po mnie swego podoficera, sam przebywał u swego brata w 
Warszawie. Zabrał mnie do siebie i nie był już sam. Jak to się mówi była ochrona, 
małżeństwo zmieniało postać rzeczy. Od tego czasu poniewieraliśmy się po różnych 
wioskach i mieszkaniach. Najpierw u jego brata w Warszawie, (dokąd mnie zciągnął). Tam 
jednak byliśmy niedługo. Mieszkała u niego żona pułkownika przebywającego zagranicą oraz 
bywał (a może mieszkał ? - przyp. K.W.) Żółkiewski, który chciał mnie wysłać po swoją 
żonę do Rosji. Mąż się jednak nie zgodził. Kiedy zdobył trochę pieniędzy wyjechaliśmy na 
wieś. Byliśmy ścigani przez Niemców, więc przenosiliśmy się z wioski do wioski. Parę 
miesięcy mieszkało się tu, parę tam. No i tak dożyliśmy do zakończenia wojny.

K.W. - to bardzo duży skrót działalności. W 1941 roku mąż wciągnął Panią do konspiracji, 
co Pani robiła ?

Z początku nie bardzo mogliśmy działać, bo zbyt często zmienialiśmy miejsce pobytu. Kiedy 
już ustabilizowaliśmy się to zostałam kolporterką i łączniczką między Rzeszowem a Dębicą.

K.W. - czy przypomina Pani sobie z tego okresu jakieś szczególne zdarzenia. ?

Była właścicielka majątku, która kombinowała z Niemcami. Przyszli (z AK ? - przyp. K.W.) 
i ogolili jej głowę. Po za tym nic się nie działo, bo wieś siedziała cicho i żadnej partyzantki 
nie było. Dopiero później.

K.W. - jeździła Pani do Rzeszowa, do kogo ?

Jeździłam do komendanta Brydaka i z nim osobiście się kontaktowałam. Czasem też 
podrzucałam korespondencję sędziemu, ale nie pamiętam jego pseudonimu.

K.W. - czy zdarzało się, że przenosiła Pani tak niebezpieczne materiały jak broń i amunicję ?

Niebezpiecznie było w Lublinie. Na dworcu zatrzymał mnie żandarm. Nie wiedział, że 
towarzyszy mi mąż. Wziął mnie pod broń. Mąż podbiegł do jakiegoś kolejarza, nawet nie 
znamy jego nazwiska, i ten uratował moje życie. Żandarm nie zdążył mnie skontrolować, 
widocznie kiedyś razem wódkę popijali, kolejarz doskoczył do niego i mówi „nein, nein ...”, 
że to jest krewna i po prostu uderzył w ten karabin.

K.W. - dlaczego ten Niemiec Panią zatrzymał ?
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Przewoziłam dokumenty. Widocznie coś wyczuł. Tyle ludzi było na dworcu, a on sobie mnie 
wybrał. Dzięki interwencji kolejarza dokumentów nie zdążył obejrzeć. Ja szybko 
odskoczyłam i z mężem zniknęliśmy z horyzontu. Nie pamiętam, który to był rok. Tym 
pociągiem już nie pojechaliśmy. Byliśmy szczęśliwi, że żyję, że nie dostaliśmy się w te łapy. 
No ale trudno, takie jest życie i żyję do tej pory. BOŻE dziękuję Ci za wszystko.

K.W. - proszę opowiedzieć o okresie najbardziej aktywnym, jak organizował się batalion 
partyzancki.

To było ogromne ! Nikt by się nie spodziewał, że tak ludzie pójdą, do konspiracji należało 
bardzo niewielu. Później przyszło bardzo dużo ludzi. Chcieli walczyć i jak to się mówi „szli 
na ślepo”.
W pobliżu nas mieszkał gajowy, który kolaborował z Niemcami. Kiedyś przyszli Niemcy, a 
on schował się z dziećmi w piwnicy, ale, że był ciekawy, wysunął głowę. Niemcy poznali, że 
to nie dziecko strzelili do niego i zabili: no i dobrze, bo on dla nich walczył. Dla nich walczył 
i od nich kulę dostał. Straszna była rozpacz matki.
Mnie złapali Niemcy w Porębach Kupieńskich i pognali do Bratkowic. Przesłuchiwali mnie 
na plebanii. Kłamałam, kłamałam jak tylko mogłam. Pytali gdzie mam Ausweis, a ja mówię, 
że nie mam, bo na wsi nie mają Ausweisu. No i takie różne wykręty. Zostałam uratowana, bo 
Sowieci uderzyli i popędzili Niemców (rok 1944).

K.W. - w jakich walkach oddziału brała Pani udział, świadkowie twierdzą, że była Pani 
bardzo odważna.

Chłopcy z partyzantki poznawali mnie z daleka. W czasie kiedy już męża wywieźli do Rosji, 
jechałam pociągiem, w bydlęcym wagonie -  nie było miejsca. Na jakimś postoju podskoczyło 
do mnie czterech chłopaków i mówią „niech Pni idzie, tu jest lepsze miejsce”. Bardzo się 
zdziwiłam. A oni „.. Pani nas nie poznaje ?”. Ja ich nie poznałam, ale oni mnie pamiętali.

K.W. - proszę o bitwach partyzanckich.

Potyczka była straszna. W lasach na Porębach Kupieńskich w pewnym miejscu była otwarta 
przestrzeń, łąka. Nagle ktoś dał znać, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. Ja byłam 
wścibska i powiedziałam, że pójdę na zwiady. Pójdę sama, że niby nie mam nic wspólnego.... 
i puściłam się. Męża wówczas nie było w oddziale. Kiedy wrócił bardzo się zdenerwował gdy 
go o tym poinformowano. Niemcy szli, partyzanci uderzyli i oni się wycofali.

K.W. - czy zdążyła Pani wrócić i poinformować oddział o sytuacji ?

Tak. Przekazałam, że idzie ich spora grupa, itd.
Potem uderzyli Sowieci i też zaczęli „wojażyć” (wojować -  przyp. K.W.). Kiedyś mąż złapał 
jeńca, którym był sowiecki żołnierz w niemieckim mundurze. Jak dobrze, że go nie zabił 
tylko oddał Sowietom. Nie wiemy czy był to kolaborant czy wywiadowca radziecki. Bardzo 
dobrze, że oddał go, bo ...
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K.W. - w oddziale dowodzonym przez Pani męża byli żołnierze z AK, AL., GL,...

Ze wszystkich polskich związków. To wszystko się połączyło w jedną grupę - wszyscy o 
jedno walczyliśmy. (R,.F. wzruszona płacze -  przyp. K.W.). To było niewyobrażalne jak 
dużo ich było, jak chcieli się uwolnić od Niemców.

K.W. - współpracowaliście też z partyzantką rosyjską ?

Nie. My nie współpracowaliśmy. Kiedyś przyjechał konny patrol rosyjski. Jeden z nich 
zaczął ciąć nożem pasy od działka niemieckiego, zdobytego przez partyzantów. Ja mu 
zwróciłam uwagę: „... co ty robisz, czy to twoje ?” Obecny był przy tym dr Dobrowolski, on 
mnie odciągnął mówiąc „...bo jeszcze Panią zabije !” Sowieci jeszcze na złość nam robili. 
Żadnej współpracy z nimi nie było.

My należeliśmy do ZBoWiD-u na ul. Chmielnej (w Warszawie -  przyp. K.W.) . Potem 
dostaliśmy tu mieszkanie (ul. Górczewska 17 b m 9 -  przyp. K.W.).

K.W. - czy podoba się Pani koło AK na ul. Zielnej ?

Bardzo! Szczęśliwa jestem. Jak w ZBoWiD-ie pytałam czy ktoś nie należał do AK, 
odpowiedziano mi, że nie. Ja nawet byłam zdziwiona. Warszawa ginęła i przecież musiało 
być AK - ja chciałam dotrzeć. Po śmierci męża 20 lat w ogóle się nie udzielałam.

K.W. - nie wiedziała Pani, że są związki AK ?

Dopiero przypadek zrządził, że się tu dostałam.

Nie wszystko pamiętam. Wszystko szło jak woda, chodziło o zwycięstwo i żeby już pokój 
nastał. Niemcy rozstrzeliwali miejscowych partyzantów, a ja nie mogę zapomnieć o 
dzieciach, które po nich zostały. Niemcy już się poddali i nikt nie zauważył, że chwycili za 
broń -  zaczęli strzelać. Zastrzelili partyzanta, bardzo porządnego człowieka -  pozostały po 
nim dzieci. BOŻE ! -ja  przeżyłam to strasznie.

K.W. - jak weszli Rosjanie -  mąż był tłumaczem, a potem go aresztowali i wywieźli. 

Wywieźli go na Kamczatkę i gdzieś tam tak daleko, że w ogóle śladu nie było.

K.W. - co Pani robiła w tym czasie ?

Pracowałam w banku w Rzeszowie.
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Ojciec zmarł przed wojną, matka jeszcze żyła i kontaktowałam się z nimi. (mieszkała ze 
starszą córką - przyp. K.W.).
W banku pracowałam w kuchni jako kucharka. Miałam utrzymanie. Jak męża zabrali , to ja 
nic nie posiadałam. Koleżanka postarała mi się o mieszkanie oraz pewien redaktor, którego 
poznałam w pociągu jadąc z Warszawy do Rzeszowa. Nawiązaliśmy kontakt. Koleżanka 
poszła do niego , żeby dał mi jakieś mieszkanie, no i on dał mi pokój po żołnierzach, którzy 
tam kiedyś stacjonowali. Mieszkała tam taka „wydra”, która nasłała na mnie ubowców. 
Przyszedł jeden - pytał co ja tu robię. To odpowiedziałam „...żyję, jak pan widzi. Męża 
zabrali, wywieźli i zostałam sama, to co mam robić i gdzie mam iść ?” . I jakoś poszedł.

K.W. - Panią nie przesłuchiwało UB ?

Nie. Dali mi spokój.
Jak aresztowali męża to poszłam do UB starać się o niego. Pytali mnie czy wiem czy mąż 
dostaje rozkazy z Londynu. Ja byłam bezczelna i spytałam „...a pan wszystko wie co baćko 
Stalin robi ? - tak samo mój mąż - nic, dokumentów żadnych nie otrzymywał”. Człowiek 
musiał się bronić, bo inaczej ..., tylko bezczelnością... Jakoś tak BÓG był nade m ną, że z 
najgorszej nieraz sytuacji wybrnęłam. Tak jak bym ochronę miała.
Już 23 lata mąż nie żyje. Mało się udzielałam, więc rozmawiałam z BOGIEM, bo inaczej już 
bym nie żyła. Jeden jest BÓG, który mnie trzyma i ja się GO trzymam, bo to jest moje życie.
I tak nieraz mówię - „ BOŻE ratuj mnie, bo jestem tylko sama”.

K.W. - nie miała Pani dzieci ?

K.W. - czy żyli jeszcze Pani rodzice ?

Dzieci nie mieliśmy. Nasze małżeństwo było wojenne, (ślub zawarli dopiero po powrocie 
Ludomira z Rosji w 1947 r. -  przyp. K.W.). Gdzie starać się o dzieci, kiedy tułaliśmy się z 
kąta w kąt. Przeżyliśmy gehennę. Nie było rodziny i nie było się gdzie zatrzymać.

K.W. - rodzeństwa Pani nie miała ?

Miałam siostrę Annę i siostrzeńca, jej syna. Była ode mnie 4 lata starsza (ur. 1912r.). Nie była 
zaangażowana w konspirację. Zmarła 5 lat temu w Przemyślu w Domu Rencistów. Siostra 
została z rodzicami (t.zn. z matką - przy. K.W.) Ja prowadziłam już inne życie -  jak 
wyszłam z domu.
Siostra miała po mężu dobrą rentę, ale ludzie są bezwzględni -  okradali ją. Straciła pamięć i 
wszystko ...Ja do siebie jej zabrać nie mogłam, bo musiałabym nająć służącą do pilnowania. 
Dałam więc ją  do dobrego domu i tam do niej jeździłam, doglądałam. Nawiązałam kontakt z 
jedną panią, która mi pomagała, bo nie łatwo było to urządzić. Jak poszłam do prokuratora, 
żeby napisał o przyjęcie jej do tego domu, to on powiedział „... przecież Pani też umie 
pisać..., czemu Pani nie napisze ?” , a ja „...bo moje nic nie będzie warte, a pan jak napisze, to 
będzie cos i pan mi pomoże w ten sposób i uratuje jedno życie więcej”. Człowiek musi się 
bronić jak tylko mocy.
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Tak -  Bronisława, było ich dwóch braci. Obaj wojskowi. Bronisław przeżył wojnę.

K.W. - co było po powrocie męża z Rosji ?

Mieszkaliśmy w Zielonce. Trochę jeszcze pracowałam, ale kiedyś wskakując do pociągu 
przytrzasnęły mnie drzwi. Od tej pory mąż nie dał mi już pracować. Powiedział, że 
wystarczy, że on pracuje.

K.W. - czy udzielała się Pani społecznie ?

Nie. Nie miałam kiedy. Życie prędko leciało. Zajmowałam się domem. Nie nawiązywałam 
kontaktów. Długie życie w strachu, płochliwe, że już potem człowiek nie dbał o to. Mąż 3,5 
lat. był więziony w Rosji. W tym czasie pracowałam w banku w Rzeszowie.

K.W. - jak męża zabrakło to była Pani bardzo samotna !

Strasznie byłam samotna, ale nie miałam czasu się martwić (to w okresie jego pobytu na 
zesłaniu -  przyp. K.W.) Po śmierci męża już pracować nie mogłam. Wiek już nieodpowiedni, 
a poprzednim życiem byłam już tak wyczerpana, że ju ż ....

K.W. - dopiero teraz dowiedziała się Pani, że są związki i koła AK ?

Tak. Tu szukałam i pytałam, nawet w ZBoWiD-ie, ale tam są same „peperaki”. Nie 
powiedzieli mi, chociaż doskonale wiedzieli i nawet źle na mnie patrzyli. Wyczuwałam, że 
tam nie jest moje miejsce. Przestałam się kontaktować.

K.W. - bardzo się cieszę, że znalazła Pani swoje środowisko !

Nareszcie ! Jak przyszła pani Kuczyńska i powiedziała (że jest z AK -  przyp. K.W.), to we 
mnie taki duch wstąpił, że sobie myślę „... BOŻE -  nareszcie, nareszcie dotrę do ludzi, 
którzy mnie interesują !” Nie miałam żywej duszy. A tu mam wroga (sąsiadka zza ściany -  
przyp. K.W.). Ona mnie gnębiła. Kupiłam ulotkę jak Wałęsa się starał..., nawet nie zdążyłam 
jej przeczytać. Jej matka przyszła i przeczytała. Jak się dowiedzieli to zmienili nastawienie i 
mnie nienawidzili. Psuli mi zamki u drzwi (wejściowych -  przyp. K.W.), Co trzy miesiące 
musiałam kupować nowe zamki, bo ona mi psuła. Teraz przerzuciłam ... i drzwi otwierają się 
w inną stronę i mam spokój. Od początku powinnam to była zrobić.

K.W. - proszę pamiętać, że tam w AK ma Pani przyjaciół, że oni zawsze Pani pomogą. 
Proszę się nie krępować i zwracać się do nich.

K.W. - mąż Pani miał brata.
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Ja bardzo, bardzo ... Mówi Pani, że spotkała tam taką małą panią, ona taka sympatyczna i 
oddana. Ona mnie wyciągnęła, prawie siłą, bo byłam chora (do SZŻAK na ul. Zielną -  przyp. 
K.W.) To wszystko inni ludzie, zobaczyłam inne twarze -  takie szlachetne, takie ładne 
(mówiąc to R.F. płacze -  przyp. K.W.). Ja mówię „...czy to dlatego, że to są AK-owcy ?, takie 
piękne twarze ! Naprawdę ! Powiedziałam do Zosi „.. Zosiu, jak mi się podobają te panie ! 
One są piękne !”

K.W. - kto to jest Zosia ?

Ona pracuje z panią Kuczyńską, polubiła mnie i ja do niej dzwonię. (Zofia Rusecka -  przyp. 
K.W.)

K.W. - kiedy dowiedziała się Pani, że została odznaczona Krzyżem VIRTUTIMILITARI ?

Kiedy dostałam legitymację (1965). Nie wiedziałam, że dostanę, bo skąd ? Nie pamiętam jak 
się dowiedziałam, że jeszcze trzy panie z Rzeszowa dostały to odznaczenie. . Ja tych pań nie 
znałam.

K.W. - czy one też były na uroczystości wręczania ?

Nie. Ja nie byłam z nimi.

K.W. - kto odkrył, że ma Pani VM ?

Jak należałam do ZBoWiD-u to pokazałam, że mam.

K.W. - skąd Pani wiedziała, że ma to odznaczenie ?

Nie wiem kiedy się dowiedziałam. Czas tak szybko mija !

K.W. - może mąż to odkrył ?

Nie. Mąż nie ... ? ... Nie wiem. Mnie odznaczał Moczar, ten minister komunistyczny. 
Pamiętam, że były też jakieś dwie panie i powiedziały „...następny raz będziemy się lepiej 
starać”, a on coś tak odpowiedział, że chyba mu się to nie podobało.

K.W. - bezpośrednio po wojnie, kiedy pracowała Pani w Rzeszowie, nie wiedziała Pani, że 
ma tak wysokie odznaczenie ?

Nie. Nie wiedziałam. Nie było ze mną żadnego wywiadu. Oni piszą, że w czasie wojny już to 
dostałam.
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Nie wiem. Zrobił się bałagan w moich papierach. Nie mogę znaleźć tego zaświadczenia.

K.W. - była Pani znana ze swej działalności w czasie wojny -  proszę coś o tym 
opowiedzieć.

Piekłam chleb dla więźniów politycznych. Chleb ten odwoził wozem jakiś inżynier - gdzieś 
tam ... Dali mi mąkę i ja z obowiązku społecznego upiekłam, chociaż nie umiałam tego robić. 
Wyszedł tak piękny, że powymieniali (partyzanci -  przyp. K.W.) swój fasowany na mój. 
Nigdy tego nie zapomnę jak partyzanci oddali swój chleb, a zabrali upieczony przeze mnie.

K.W. - co jeszcze Pani robiła, czy przez całą wojnę piekła Pani chleb ?

Nie. Upiekłam jeden raz i z przyjemnością. Potem już działała partyzantka, wybuchła wojna 
(walki w ramach akcji Burza -  przyp. K.W.). Niemcy napadli na nas - musieliśmy uciekać.

K.W. - kto pisze, gdzie jest ten list ?

Wywiad przeprowadziła: Krystyna Wojtowicz 
Taśma nr. 9
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• WYWIAD 

z Rozalią Frąckiewicz 

Warszawa 12 listopada 2002 roku

K.W. - kiedy poznała Pani męża, kpt. Ludomira Frąckiewicza ?

Poznałam męża przed wojną, kiedy stacjonował ze swoją jednostką w Siedliskach. Jak 
wybuchła wojna , to poszedł na wojnę. Kiedy wrócił był oberwany, bo mundur zmienił na 

=„fraki”. Do matki przysłał po mnie swego podoficera, sam przebywał u swego brata w 
Warszawie. Zabrał mnie do siebie i nie był już sam. Jak to się mówi była ochrona, 
małżeństwo zmieniało postać rzeczy. Od tego czasu poniewieraliśmy się po różnych 
wioskach i mieszkaniach. Najpierw u jego brata w Warszawie, (dokąd mnie zciągnął). Tam 
jednak byliśmy niedługo. Mieszkała u niego żona pułkownika przebywającego zagranicą oraz 
bywał (a może mieszkał ? - przyp. K.W.) Żółkiewski, który chciał mnie wysłać po swoją 
żonę do Rosji. Mąż się jednak nie zgodził. Kiedy zdobył trochę pieniędzy wyjechaliśmy na 
wieś. Byliśmy ścigani przez Niemców, więc przenosiliśmy się z wioski do wioski. Parę 
miesięcy mieszkało się tu, parę tam. No i tak dożyliśmy do zakończenia wojny.

K.W. - to bardzo duży skrót działalności. W 1941 roku mąż wciągnął Panią do konspiracji, 
co Pani robiła ?

Z początku nie bardzo mogliśmy działać, bo zbyt często zmienialiśmy miejsce pobytu. Kiedy 
już ustabilizowaliśmy się to zostałam kolporterkąi łączniczką między Rzeszowem a Dębicą.

K.W. - czy przypomina Pani sobie z tego okresu jakieś szczególne zdarzenia. ?

Była właścicielka majątku, która kombinowała z Niemcami. Przyszli (z AK ? - przyp. K.W.) 
i ogolili jej głowę. Po za tym nic się nie działo, bo wieś siedziała cicho i żadnej partyzantki 
nie było. Dopiero później.

K.W. - jeździła Pani do Rzeszowa, do kogo ?

Jeździłam do komendanta Brydaka i z nim osobiście się kontaktowałam. Czasem też 
podrzucałam korespondencję sędziemu, ale nie pamiętam jego pseudonimu.

K.W. - czy zdarzało się, że przenosiła Pani tak niebezpieczne materiały jak broń i amunicję ?

Niebezpiecznie było w Lublinie. Na dworcu zatrzymał mnie żandarm. Nie wiedział, że 
towarzyszy mi mąż. Wziął mnie pod broń. Mąż podbiegł do jakiegoś kolejarza, nawet nie 
znamy jego nazwiska, i ten uratował moje życie. Żandarm nie zdążył mnie skontrolować, 
widocznie kiedyś razem wódkę popijali, kolejarz doskoczył do niego i mówi „nein, nein ...”, 
że to jest krewna i po prostu uderzył w ten karabin.

K.W. - dlaczego ten Niemiec Panią zatrzymał ?
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Przewoziłam dokumenty. Widocznie coś wyczuł. Tyle ludzi było na dworcu, a on sobie mnie 
wybrał. Dzięki interwencji kolejarza dokumentów nie zdążył obejrzeć. Ja szybko 
odskoczyłam i z mężem zniknęliśmy z horyzontu. Nie pamiętam, który to był rok. Tym 
pociągiem już nie pojechaliśmy. Byliśmy szczęśliwi, że żyję, że nie dostaliśmy się w te łapy. 
No ale trudno, takie jest życie i żyję do tej pory. BOŻE dziękuję Ci za wszystko.

K.W. - proszę opowiedzieć o okresie najbardziej aktywnym, jak organizował się batalion 
partyzancki.

To było ogromne ! Nikt by się nie spodziewał, że tak ludzie pójdą, do konspiracji należało 
bardzo niewielu. Później przyszło bardzo dużo ludzi. Chcieli walczyć i jak to się mówi „szli 
na ślepo”.
W pobliżu nas mieszkał gajowy, który kolaborował z Niemcami. Kiedyś przyszli Niemcy, a 
on schował się z dziećmi w piwnicy, ale, że był ciekawy, wysunął głowę. Niemcy poznali, że 
to nie dziecko strzelili do niego i zabili: no i dobrze, bo on dla nich walczył. Dla nich walczył 
i od nich kulę dostał. Straszna była rozpacz matki.
Mnie złapali Niemcy w Porębach Kupieńskich i pognali do Bratkowic. Przesłuchiwali mnie 
na plebanii. Kłamałam, kłamałam jak tylko mogłam. Pytali gdzie mam Ausweis, a ja mówię, 
że nie mam, bo na wsi nie mają Ausweisu. No i takie różne wykręty. Zostałam uratowana, bo 
Sowieci uderzyli i popędzili Niemców (rok 1944).

K.W. - w jakich walkach oddziału brała Pani udział, świadkowie twierdzą, że była Pani 
bardzo odważna.

Chłopcy z partyzantki poznawali mnie z daleka. W czasie kiedy już męża wywieźli do Rosji, 
jechałam pociągiem, w bydlęcym wagonie -  nie było miejsca. Na jakimś postoju podskoczyło 
do mnie czterech chłopaków i mówią „niech Pni idzie, tu jest lepsze miejsce”. Bardzo się 
zdziwiłam. A oni „.. Pani nas nie poznaje ?”. Ja ich nie poznałam, ale oni mnie pamiętali.

K.W. - proszę o bitwach partyzanckich.

Potyczka była straszna. W lasach na Porębach Kupieńskich w pewnym miejscu była otwarta 
przestrzeń, łąka. Nagle ktoś dał znać, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. Ja byłam 
wścibska i powiedziałam, że pójdę na zwiady. Pójdę sama, że niby nie mam nic wspólnego.... 
i puściłam się. Męża wówczas nie było w oddziale. Kiedy wrócił bardzo się zdenerwował gdy 
go o tym poinformowano. Niemcy szli, partyzanci uderzyli i oni się wycofali.

K.W. - czy zdążyła Pani wrócić i poinformować oddział o sytuacji ?

Tak. Przekazałam, że idzie ich spora grupa, itd.
Potem uderzyli Sowieci i też zaczęli „wojażyć” (wojować -  przyp. K.W.). Kiedyś mąż złapał 
jeńca, którym był sowiecki żołnierz w niemieckim mundurze. Jak dobrze, że go nie zabił 
tylko oddał Sowietom. Nie wiemy czy był to kolaborant czy wywiadowca radziecki. Bardzo 
dobrze, że oddał go, bo ...
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K.W. - w oddziale dowodzonym przez Pani męża byli żołnierze z AK, AL., GL,.

Ze wszystkich polskich związków. To wszystko się połączyło w jedną grupę - wszyscy o 
jedno walczyliśmy. (R,.F. wzruszona płacze -  przyp. K.W.). To było niewyobrażalne jak 
dużo ich było, jak chcieli się uwolnić od Niemców.

K.W. - współpracowaliście też z partyzantką rosyjską?

Nie. My nie współpracowaliśmy. Kiedyś przyjechał konny patrol rosyjski. Jeden z nich 
zaczął ciąć nożem pasy od działka niemieckiego, zdobytego przez partyzantów. Ja mu 
zwróciłam uwagę: „... co ty robisz, czy to twoje ?” Obecny był przy tym dr Dobrowolski, on 
mnie odciągnął mówiąc „...bo jeszcze Panią zabije !” Sowieci jeszcze na złość nam robili. 
Żadnej współpracy z nimi nie było.

My należeliśmy do ZBoWiD-u na ul. Chmielnej (w Warszawie -  przyp. K.W.) . Potem 
dostaliśmy tu mieszkanie (ul. Górczewska 17 b m 9 -  przyp. K.W.).

K.W. - czy podoba się Pani koło AK na ul. Zielnej ?

Bardzo! Szczęśliwa jestem. Jak w ZBoWiD-ie pytałam czy ktoś nie należał do AK, 
odpowiedziano mi, że nie. Ja nawet byłam zdziwiona. Warszawa ginęła i przecież musiało 
być AK - ja chciałam dotrzeć. Po śmierci męża 20 lat w ogóle się nie udzielałam.

K.W. - nie wiedziała Pani, że są związki AK ?

Dopiero przypadek zrządził, że się tu dostałam.

Nie wszystko pamiętam. Wszystko szło jak woda, chodziło o zwycięstwo i żeby już pokój 
nastał. Niemcy rozstrzeliwali miejscowych partyzantów, a ja nie mogę zapomnieć o 
dzieciach, które po nich zostały. Niemcy już się poddali i nikt nie zauważył, że chwycili za 
broń -  zaczęli strzelać. Zastrzelili partyzanta, bardzo porządnego człowieka -  pozostały po 
nim dzieci. BOŻE ! -ja  przeżyłam to strasznie.

K.W. - jak weszli Rosjanie -  mąż był tłumaczem, a potem go aresztowali i wywieźli. 

Wywieźli go na Kamczatkę i gdzieś tam tak daleko, że w ogóle śladu nie było.

K.W. - co Pani robiła w tym czasie ?

Pracowałam w banku w Rzeszowie.
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Ojciec zmarł przed wojną, matka jeszcze żyła i kontaktowałam się z nimi. (mieszkała ze 
starszą córką - przyp. K. W.).
W banku pracowałam w kuchni jako kucharka. Miałam utrzymanie. Jak męża zabrali , to ja 
nic nie posiadałam. Koleżanka postarała mi się o mieszkanie oraz pewien redaktor, którego 
poznałam w pociągu jadąc z Warszawy do Rzeszowa. Nawiązaliśmy kontakt. Koleżanka 
poszła do niego , żeby dał mi jakieś mieszkanie, no i on dał mi pokój po żołnierzach, którzy 
tam kiedyś stacjonowali. Mieszkała tam taka „wydra”, która nasłała na mnie ubowców. 
Przyszedł jeden - pytał co ja tu robię. To odpowiedziałam „...żyję, jak pan widzi. Męża 
zabrali, wywieźli i zostałam sama, to co mam robić i gdzie mam iść ?” . I jakoś poszedł.

K.W. - Panią nie przesłuchiwało UB ?

Nie. Dali mi spokój.
Jak aresztowali męża to poszłam do UB starać się o niego. Pytali mnie czy wiem czy mąż 
dostaje rozkazy z Londynu. Ja byłam bezczelna i spytałam „...a pan wszystko wie co baćko 
Stalin robi ? - tak samo mój mąż - nic, dokumentów żadnych nie otrzymywał”. Człowiek 
musiał się bronić, bo inaczej ..., tylko bezczelnością ... Jakoś tak BÓG był nade m ną, że z 
najgorszej nieraz sytuacji wybrnęłam. Tak jak bym ochronę miała.
Już 23 lata mąż nie żyje. Mało się udzielałam, więc rozmawiałam z BOGIEM, bo inaczej już 
bym nie żyła. Jeden jest BÓG, który mnie trzyma i ja się GO trzymam, bo to jest moje życie.
I tak nieraz mówię - „ BOŻE ratuj mnie, bo jestem tylko sama”.

K.W. - nie miała Pani dzieci ?

K.W. - czy żyli jeszcze Pani rodzice ?

Dzieci nie mieliśmy. Nasze małżeństwo było wojenne, (ślub zawarli dopiero po powrocie 
Ludomira z Rosji w 1947 r. -  przyp. K.W.). Gdzie starać się o dzieci, kiedy tułaliśmy się z 
kąta w kąt. Przeżyliśmy gehennę. Nie było rodziny i nie było się gdzie zatrzymać.

K.W. - rodzeństwa Pani nie miała ?

Miałam siostrę Annę i siostrzeńca, jej syna. Była ode mnie 4 lata starsza (ur. 1912r.). Nie była 
zaangażowana w konspirację. Zmarła 5 lat temu w Przemyślu w Domu Rencistów. Siostra 
została z rodzicami (t.zn. z matką - przy. K.W.) Ja prowadziłam już inne życie -  jak 
wyszłam z domu.
Siostra miała po mężu dobrą rentę, ale ludzie są bezwzględni -  okradali ją. Straciła pamięć i 
wszystko ...Ja do siebie jej zabrać nie mogłam, bo musiałabym nająć służącą do pilnowania. 
Dałam więc ją  do dobrego domu i tam do niej jeździłam, doglądałam. Nawiązałam kontakt z 
jedną panią, która mi pomagała, bo nie łatwo było to urządzić. Jak poszłam do prokuratora, 
żeby napisał o przyjęcie jej do tego domu, to on powiedział „... przecież Pani też umie 
pisać..., czemu Pani nie napisze ?” , a ja „...bo moje nic nie będzie warte, a pan jak napisze, to 
będzie cos i pan mi pomoże w ten sposób i uratuje jedno życie więcej”. Człowiek musi się 
bronić jak tylko mocy.
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Tak -  Bronisława, było ich dwóch braci. Obaj wojskowi. Bronisław przeżył wojnę.

K.W. - co było po powrocie męża z Rosji ?

Mieszkaliśmy w Zielonce. Trochę jeszcze pracowałam, ale kiedyś wskakując do pociągu 
przytrzasnęły mnie drzwi. Od tej pory mąż nie dał mi już pracować. Powiedział, że 
wystarczy, że on pracuje.

K.W. - czy udzielała się Pani społecznie ?

Nie. Nie miałam kiedy. Życie prędko leciało. Zajmowałam się domem. Nie nawiązywałam 
kontaktów. Długie życie w strachu, płochliwe, że już potem człowiek nie dbał o to. Mąż 3,5 
lat. był więziony w Rosji. W tym czasie pracowałam w banku w Rzeszowie.

K.W. - jak męża zabrakło to była Pani bardzo samotna !

Strasznie byłam samotna, ale nie miałam czasu się martwić (to w okresie jego pobytu na 
zesłaniu -  przyp. K.W.) Po śmierci męża już pracować nie mogłam. Wiek już nieodpowiedni, 
a poprzednim życiem byłam już tak wyczerpana, że ju ż ....

K.W. - dopiero teraz dowiedziała się Pani, że są związki i koła AK ?

Tak. Tu szukałam i pytałam, nawet w ZBoWiD-ie, ale tam są same „peperaki”. Nie 
powiedzieli mi, chociaż doskonale wiedzieli i nawet źle na mnie patrzyli. Wyczuwałam, że 
tam nie jest moje miejsce. Przestałam się kontaktować.

K.W. - bardzo się cieszę, że znalazła Pani swoje środowisko !

Nareszcie ! Jak przyszła pani Kuczyńska i powiedziała (że jest z AK -  przyp. K.W.), to we 
mnie taki duch wstąpił, że sobie myślę „... BOŻE -  nareszcie, nareszcie dotrę do ludzi, 
którzy mnie interesują !” Nie miałam żywej duszy. A tu mam wroga (sąsiadka zza ściany -  
przyp. K.W.). Ona mnie gnębiła. Kupiłam ulotkę jak Wałęsa się starał..., nawet nie zdążyłam 
jej przeczytać. Jej matka przyszła i przeczytała. Jak się dowiedzieli to zmienili nastawienie i 
mnie nienawidzili. Psuli mi zamki u drzwi (wejściowych -  przyp. K.W.), Co trzy miesiące 
musiałam kupować nowe zamki, bo ona mi psuła. Teraz przerzuciłam ... i drzwi otwierają się 
w inną stronę i mam spokój. Od początku powinnam to była zrobić.

K.W. - proszę pamiętać, że tam w AK ma Pani przyjaciół, że oni zawsze Pani pomogą. 
Proszę się nie krępować i zwracać się do nich.

K.W. - mąż Pani miał brata.
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Ja bardzo, bardzo ... Mówi Pani, że spotkała tam taką małą panią, ona taka sympatyczna i 
oddana. Ona mnie wyciągnęła, prawie siłą, bo byłam chora (do SZŻAK na ul. Zielną -  przyp. 
K.W.) To wszystko inni ludzie, zobaczyłam inne twarze -  takie szlachetne, takie ładne 
(mówiąc to R.F. płacze -  przyp. K.W.). Ja mówię „...czy to dlatego, że to są AK-owcy ?, takie 
piękne twarze ! Naprawdę ! Powiedziałam do Zosi „.. Zosiu, jak mi się podobają te panie ! 
One są piękne !”

K.W. - kto to jest Zosia?

Ona pracuje z panią Kuczyńską, polubiła mnie i ja do niej dzwonię. (Zofia Rusecka -  przyp. 
K.W.)

K.W. - kiedy dowiedziała się Pani, że została odznaczona Krzyżem VIRTUTIMILITARI ?

Kiedy dostałam legitymację (1965). Nie wiedziałam, że dostanę, bo skąd ? Nie pamiętam jak 
się dowiedziałam, że jeszcze trzy panie z Rzeszowa dostały to odznaczenie. . Ja tych pań nie 
znałam.

K.W. - czy one też były na uroczystości wręczania ?

Nie. Ja nie byłam z nimi.

K.W. - kto odkrył, że ma Pani VM ?

Jak należałam do ZBoWiD-u to pokazałam, że mam.

K.W. - skąd Pani wiedziała, że ma to odznaczenie ?

Nie wiem kiedy się dowiedziałam. Czas tak szybko mija !

K.W. - może mąż to odkrył ?

Nie. Mąż nie ... ? ... Nie wiem. Mnie odznaczał Moczar, ten minister komunistyczny. 
Pamiętani, że były też jakieś dwie panie i powiedziały „...następny raz będziemy się lepiej 
starać”, a on coś tak odpowiedział, że chyba mu się to nie podobało.

K.W. - bezpośrednio po wojnie, kiedy pracowała Pani w Rzeszowie, nie wiedziała Pani, że 
ma tak wysokie odznaczenie ?

Nie. Nie wiedziałam. Nie było ze mną żadnego wywiadu. Oni piszą, że w czasie wojny już to 
dostałam.
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Nie wiem. Zrobił się bałagan w moich papierach. Nie mogę znaleźć tego zaświadczenia.

K.W. - była Pani znana ze swej działalności w czasie wojny -  proszę coś o tym 
opowiedzieć.

Piekłam chleb dla więźniów politycznych. Chleb ten odwoził wozem jakiś inżynier - gdzieś 
tam ... Dali mi mąkę i ja z obowiązku społecznego upiekłam, chociaż nie umiałam tego robić. 
Wyszedł tak piękny, że powymieniali (partyzanci -  przyp. K.W.) swój fasowany na mój. 
Nigdy tego nie zapomnę jak partyzanci oddali swój chleb, a zabrali upieczony przeze mnie.

K.W. - co jeszcze Pani robiła, czy przez całą wojnę piekła Pani chleb?

Nie. Upiekłam jeden raz i z przyjemnością. Potem już działała partyzantka, wybuchła wojna 
(walki w ramach akcji Burza -  przyp. K.W.). Niemcy napadli na nas - musieliśmy uciekać.

K.W. - kto pisze, gdzie jest ten list ?

Wywiad przeprowadziła: Krystyna Wojtowicz 
Taśma nr. 9
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F R A C K I E W I C  Z Rozalia Warszawa,dn.12 września 1S64
t-

sam.Zielonka,ul.Długa nr.18 bl.12 m.17

w *  . y *
Związek Bojowników o Wolność i Demokraję

Oddiał Warszawa& Śródmieście. 

W a r s z a w a

ul .Rutkowskiego nr.15

W załączeniu przedkładam deklarację członkowsłęą 

wraz z 3-ma "Oświadczeniami świadków" z prośbą o przyjęcie 

mnie w charakterze członka zwyczajnego.

Aczkolwiek mieszkam czasowo w Zielonce jednak życie 

moje tak kulturalne jak i społeczne jest całkowicie związane 

z War sza^wą, dlatego proszę uprzejmie o przyjęcie mnie do ZBoWiD 

Bddział Warszawa - Śródmieście.

Również mąż mój Ludomir Frąckiewicz czyni starania

o przeniesienie go do ww.Oddziału Warszawa-Śródmieście.
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świadom(a) odpowiedzialności za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

o ś w i a d c z a m
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funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności’ w czasie 
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Oświadczenie świadka
- • * ,  .  * • ,  ■ i  f  

•'-/ Jako uczestnik(czka) (wymienić formacją Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, . /

formację-wojskową)

1941 “ ..1944...ir..flkł*,d..]ri;ór.egn...TOhjodzi2...ob.Tr*.JLJC....-w..K:{łlbusz&T»«-j-w......... ................. ........... ....
świadom(a) odpowiedzialności za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

o ś w i a d c z a m
FRĄCKIEWICZ ROZALIA 4 

Ob..............................£ ....................................... .................................. .. ........................................................................................................................... syn (córka)— <-T  a..n..a..

urodź, dnia.........;IS-lew iotBi*........................  19..16.......roku w S-iodł-iaka-ch- p ow v'P rzem yśl
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę 

obozu lub więzienia, formację wojskową):Armii.Xraj.owe j  w. .9^wcdzie "JEef:ir^ -;]̂ ©. 2Jbus.zawa

od?!?.?.°?!7...^.?41...?o..ai*rpJila.............. ...............................  ’ 19.44..... roku. -

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ......... a...£...i..n...a...".*................................i pełnił(a)
się: przebieg służby i działalności w czasie 

walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w jakich-był(a) od­
działach, grupach, palcówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i czaso- 
^ .es Q{j __ do)- początkowo-na te r  śn ie  obw."2eser" _  Dębica* jako łą c zn iczk a .-!  k o lj -

p orterk a  p rasy  podziemnej a  następni* na te r e n ie  obw» "Kafir"_KoIbuszoTra,.

W pracy t e j  -wykazała w ie le  odwagi i  pośw ię c e n ią . Utrzymywał a  kontakty z‘ oddziałam i
---- -----—....................... ........... ---- ------------;................................... ..........*......... r.............. :—.... '
wchodzącymi w skład ebwodu.W c z a s i« ...^ lk jg a r ty ż a c k ic h  od...ligca..1944 b y ła  c ^ o n k ie i 

od d zia łu  p arty  żackiego,którem u zab ezp iecza ła  wyżywienia a c z ę sto  b ra ła  czynny
.......................................... .. ......................................... ................................................................................................................................................ .. ......................................................... .................................................................................................................. ......................................................................... ............................. ..

u d z ia ł w.-walkach tego  tJddziału wykazując p rzez, c a ły  czas dużą odwagę o so b is tą

i  wzorową postawę ż o łn ie r s k ą . Ob»"Gkażyna" u d z ie la ła  pomocy zdekonspirowanym

/

nr,

W łasno ręczność  p o d p isu  s tw ie rd z a  się :
M.p .podpis nieazytelny.
Pieczęć podłużna z napisom:
Związek Bojowników o Wolność i  Demo
Zi^żąd 0ix8gu' HisoJs^w. Szpona J

. (p ieczęć i  p o d p is  o d p o w ied n ich  w ład z  ,
“ ® l e 7 9 —4 4  , lu b  Z a rz ą d u  ZBoW iD)

.  /

- ' P raw d z iw o ść  pow yższych. d a n y c h _  . 
s tw ie rd zam  w ła sn o ręczn y m  p o d p ise m  

/^ /  Brydak Edward b . kpt.czł.ZjOkr • 
ZBiWiD *  Rzeszowie. '

(N azw isko, im ię , s top ień  w ojskow y,- 
fu n k c ja , stanow isko) ■
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f-iiwaw p odpis z włagneręeznie aapisanege Ł pedpiaanaga' "06wiad«ze»3y -Swia:<^"« > .3 Y
-\ir: ■: t v . ....,. .>ig - - '

-• Mmrak Gabriel ps."Lis"
, /^  J«T(*Bła»,ul.(ą*ira«ki«g* 20

,. ;*'•■' (N azw isko, im ię , pseućTomm i  a d re s
:vv-

. . . • i

,-• Nr Jeg. ZB0W1D

w y d a jąceg o  ośw iadczen ie)

305747

, v >  - r .  •., 7

Jareaław
(miejscowość)

25 lipaa
, , , ,  . . .  . ;£ \o *
,  'y' . .• •

■u i .  

r .

-y' y  
i96...1r.:'"

■ ■ . " ^ v

Oświadczenie świadka

Jako uczestńik(czka) (wymienić formację • Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia,
ą r  -

formację wojskową):................. .*...............................................................................'.....................................

q

\ . * 

d
P -  1 

£

"a

świadom(a) odpowiedzialności za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

o s w i a d c z a m
F R Ą C K I E W I C Z  Rezalia J a n a

Ob................................. :..............................................syn (córka)........................:....:.....• .......................

urodź. Hnia 18 kwietnia .............................. 191 6 .....  roku ......

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę
, 1 u • • • i i \ Z.W.Z.późniejszege AK a następni# uezęBtaie: obozu lub więzienia, formację wojskową): ............ ..................... ° ......................... ....................

ka walk partyzanckich w.pew.Kelbuszewa.

od ..P.l^.f.i?j...l941r.,<i*...ai*rpxii.a............... .......................... 19...
U roku.

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim .......?...*..ż..y..n. a...".................................i pełnił(a)
funkcję — brał(a)' udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasiev 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję,' stopień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach* palcówkach, pod czyim .dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, naz^a obozu' itp. wszelkie zmiany i czaso- 
kres od _ do .̂ W .w. jest a i  eoebiśeie znana jake uezęstnik AK w PewJ)ębi6a, gdzie

k»lp.«r.t.«T»ła..ai».Ieigal .̂.praaę...i..3;ą«.znit...z..»ę.zt)n...L.udTOŁr*.m..diTOJa t̂nią..]ukrywił.a".:.
par.tx5^tpir..A«L»W...p.aMzi«rmku..X943...z*.9.t.i!ł.a..zdfkft}^.^*.ifi^...i.;®.yfl.itóa...ttę^.dzi.(<-
d*.JP.«y.?K»lbTWZ*TO,...........  .........  ........................................*..............

Tu d a le j  k e lp ertew a ła praaę ja a l inew ała człenków Ruehu Operyy: miał a  

kentakty z* sk eezk aai spadeehrenewyai Armii C zerwanej i  partyzantką se'

a ir. l i P*u •^.^i^u..l® ŚM ge w; Bile penad...3.00...1tid;

i' • \s'

Związek B 2 3 ^ g 5 » oś̂  W t ó ś ^ f e & a e j ę  
Zarząd Oddziału. Jaresław.Pedpis nieezyte

(pieczęć i p o d p is  o dpow iedn ich  w ład z  
lu b  Z a rz ą d u  ZBoW iD) n

• .  v‘ ■ *&•
• \ .0 - .A

m
m

P raw dziw ość- pow yższych  d an y ch  
s tw ie rd za m  -^ d e s M rę c z n y m  podp isem  
/ _ /  Gabriffl ^larek kpr.pedeh. 

dewódaa ~

(N azw isko, im ię , s to p ień  w ojskow y, 
fu n k c ja , stanow isko )

ea :
.**. ,1 ;  -

y'-‘c .
; '- 'A .  v

> /•
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jszą a przyjęcie mnie w poczet członków zwyczajnych Związku _
Zobowiązuję ' się być - aktywnym czl&nkiem ^rganizacji, przestrzegać ' .

, , w praktyce zasad ideowych, Statutu Związku oraz uchwał i postanowień ■"'<
władz ZBoWiD. ' . ' \

: , Mt&iKt-TZr*'- 1 j.r~ rJ ;. * .y S ~ Jk S$ . v  ' “  : %" * ^ 1 ' • V.
. i1? .-. ’......... 4 -------  -----........................................................... -V" ' ‘ . . 'r -* V* - . • • -

., F R A C K I  E ¥  I  C Z1 .‘ N a z w i s k o .... .....  im ię 

Nźzwisko panieńskie (dla m ężatek) ..T...?..*...?...?.™.......... .............. ........    
„ T . , . J a n .  i  U a r  i  a - .... .. ' ..2. Imiona rodzicow............ ............ .......... :............................................................. _.............

. - 1 8  kwi*tnia_ 1916 r _ Si*dliaka-p*w*Przeiny&l
~3. D ata urodzenia.5.:.:...........:;;..:............ m iejsce urodzenia....:............;.:..................... .........i....:................

- b*z.z*,w*du
4. S tan cyw ilny ......„®.y.5 * 5 * * ...... ........... ...<....:...... 5.f Z aw ód.................................. ................ .......

6. Wykształcenie' (ogólne i specjalne) 1

7. Adres zamieszkania ; Zl»l«rto ul  J ł ^ g a  1; s r .18 M.. 12 , J . 7  

Telefon domowy..... ...............

8. Miejsce pracy i zajmowane stanowisko

m*
ni*

W*

na*
ni«-

Telefori w miejscu pracy - .......

’ Przynależność partyjna ... .........

10. Stopień wojskowy (nadany przez MON)
ni*

11. Posiadane odznaczenia (rodzaj, klasa, stopień, kto nadał, rok nadania)
ni*-

T+Q
CNi

i

a

Vr-
tir
s i

u
• . . ■ . - —-

UWAGA: Zgodnie ze Statutem oraz regulaminem weryfikacyjnym ZBoWiD uprawnienia do zweryfi-.
- kowania i przyjęcia do Związku w charakterze .członków zwyczajnych posiada ją: •. '

a) w e te ra n i w a lk  re w o lu c y jn y c h  1905— 1917, W ielk ie j ' R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j i w o jn y  dom ow ej i • 
w  Z w iązk u  R ad z ieck im ;

b) b o jo w n icy  o p o lsk o ść  
L u b u sk ie j i  P o m o rz a ;

• -•  c) u cze s tn icy  w a lk  p rzec iw k o
d zy w o jen n eg o ; . \  : 0 $ :  '*'•

d ) u cze s tn icy  w a lk  o w o lność  i  d e m o k ra c ję  za g ran icam i k ra ju ,  w  szczególności u czes tn icy  w a lk  w .o b ro -  Z  
'•<. n ie  re p u b lik a ń s k ie j  H isz p a n ii; '  . < . , ł ,.f

■ * " . . .....■/’ *r . / ■* . • ̂  • > * .v.'t * *?*•
i  i  w o lność  n a ro d o w ą  W ielkopo lsk i, Ś lą sk a , G d ań sk a , . W arro n , M azU r, Z iem i :A : . . • /  • •. 7 :
gciw ko re a k c j i  i  faszyzm ow i- o raz  a n ty fa szy sto w scy  w ięźn io w ie  o k re su  m i ę - ^ y . ^

e) cz łonkow ie  o rg a n iz a c ji a n ty h itle ro w sk ie g o  R u ch u  O p o ru  w . k r a ju  i poza Jego 'g ra n ic a m i; ’ j  v  1 i i  ..

• ? ■'... •' v .
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h-
Dzielnica lub Koło

Nr M o i .  k e t o  IY r .1 .

Pnia Z t . 3 _ - - f f . A i r -

Nazwisko " I r a c k i  e y n g  ____ imię

Imiona rodziców V\ r i a . ________________  __

urodzony dnia - A S —  m-ca ! V  roku

miejsce___ _ ____ń i Ł d j ^ k k a  C u :  _____

zamieszkały -w ;C b  ^ ~ i v \ 3 k<

Nr ewidencyjny T  ASO t e .  _  Nr legit. M M
s *

Zaświadczenie potrzebne na okoliczność:

— zamiaru przejścia na emeryturę;

— na Komisję d/s inwalidztwa;

— ze względów urlopowych w miesiącu__________________________

O terminie odbioru zaświadczenia Kolega (Koleżanka) zostanie poiaformowany(a) 

na piśmie.

A
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kich — wymienić daty, okres pozbawienia wolności, nazwy więzień lub obozów, numery więź-

niarskie:.............................................. ................ .............. ............................................. .............. i...... .'..........
n i c

18.r Data; i okoliczności odzyskania wolności:

______________ ___________________ _________  _  _ _  ___________________ . _  _ ................._

... _„ Ijziałalneść'przedwojenna, okupacyjna i powojenna'' na' podstawie ?której ubiega /się  o^cżłonko-

' '• ż stwó Związku— wymienić dokładnie partię polityczną, 'formację ̂  Ruchu Oporu, nazwę-'obozu .f!
••••  •’ " - - ? & . : -  

y i -  ̂j--,-iub więzienia, formację wojskową itp.: ----- :........... ...............---------........................................ v. jW
Lt'  —  ** '  V * .  '  • ”  / / .■ * ■ ' & W

• » - : _ C . „ ' " t  V .  ,«r:

■' •- '* • \  *■> *. ■{* ••• ' : -i ••••* :• . ~  ~ T ”  'V,
'  I r m i *  E r a z m a  \  • % ‘ ,  '

\
13. Data i^mejsce wstąpienia: .......... ...........  .

"Grażyna".14. Używane pseudonimy: ........ ......... ................. ...................................................................:........................ .

15. Przebieg działalności, udział w walkach, pełnione funkcje, pod czyim dowództwem, kierów- l

nictwem, w jakich oddziałach, jednostkach, w jakich miejscowościach, wszelkie zmiany i czaso-
- - '  " ■ ■ • r

kres (od — do): ...................................................... ....... :............................ .........................................
' \ĉfZłlC 1941 1 9 4 3 r wieś Zawada,Laakewa,Żyraków yew.

DgdicaT łączn iczk a  i  kclpcrtcrka n ie leg a ln ej fpcdzican»3 p raay .________ ______ ______  \  *

........ : ............... ?.a.̂ .dz.̂ *.ril^ c.. ?ka. i . kelp er.tarka. .prasy.. .padziam-

...z« skf.ęzlcasti apadech-
rcniwirymi Ar a ii  Czcrwcnej i  Party g a a t t ą - a w i c ^ ^ laBy. g ^ y  Kgplcatokic, p— Jfrlbuazawa.

l ip ie c  1944r ♦-zacpatrywania: i  prewadzenic wyżywienia, zgnzpcwania party-..

c^ankowia AE,

je s ie ń  1943r.w ies liskewa-ularywanie partyzantów Armii Ludewej.

16.' Data, miejsce i powód aresztowania:

17. Pobyt w więzieniach, na zesłaniu, w katordze, w obozach karnych, koncentracyjnych i jeniec-
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Sr 19. ”-Przebieg działalności zawodowej,'-społeczno-politycznej, wojskowej itp. w okresie od dnia 22 lipca
45.' V - 1- . i . . v  r #  ~  .........‘ -v ■■ i 'Ł'£.2r:;̂ 19.44 r. do cnwili obecnej —-wymienić zajmowane wazmejsze stanowiska,-pełnione funkcje, daty: s-a

r* nnejscowosci,y podać vczy-był(a) Skarany (a) przez sądy PRL, za jaki rodzaj .przestępstwa, /'czy
-̂vk’orzyst^(a)^zXus^wy:^amnestyjńej/ rehabilitacji sądowej. Kiedy i

.............. W ' :

........ . . .

1 ' ■ "  . -  . -  i '  
Jy;- - ' "

.• ; •' ;•••  • '• =- •; •* - .• r Ł d  W * ’- ' ; f 
■

i 
i

M

r , ..... "...................
: ■- • . • /  • v 7  ' '■'rWrh

' I - : -  .  ' ; .  r  -
. f - . .• : •; ■ -ł - , . . '

■fi,- i  ■ ' n i  -V pracuje " 'fjy .'i • ■ • '
# ' - t ;^u

o ’.

sądownie n ie  karana *ł ' i '

przy mężu.

Wkrszawa
(miejscowość)

d n ia 9.08

P raw d z iw o ść  pow yższych  d an y ch  
s tw ie rd zam  w łasn o ręczn y m  p o d p isem

ó ~~~
...........ł % 4 . l ! ' i . b r . ! . . ! ! ^

(podpis)

Spis załączników: "OŚ1,i*dez#“i * Świadka"- M»r*k G*bri*l ps5Lia"_2Mi* Jar.aław ,
ul .Głowaeki«g» 20

----  . itL «Party zantó w 19
^Oświadczenie świadka" ppłk*rez J)iugosz Adjair zajnoGutow3 pta Radoszki,

Członkowie wprowadzający \
- P R AWprowadzając w poczet członków, zwyczajnych Ob. ..............ź

oświadczamy, że wymieniony(a) jest nam osobiście znany(a) 
wiedzialność za jego(jej) obywatelską postawę i poziom moralny, co niniejszym stwierdzamy 
własnoręcznymi podpisami: — - - -  -

Mgr»Inź*Frzy1>§la]ci Jan

Z I B T I C Z Rezallg . V

bierzemy na/* siebie Odpe- Si

1. N azw isko  i  im ię  
/

A d res  zam ieszk an ia Warszawa, u l »5«ak*wnki*g*
" ^ . j r ę t — rr....................

C zło n ek  zw y c z a jn y  Z B oW iD  leg . czł. N r

10
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......... ... # ....io jo A o c ę ^  & £ / •
j & s o ó / a £ >  4 / i f  K s lo o & _  c lć /£ ? o  < 43  ^ mleJSCOWOŚĆ)

•V y*V

. I

/

ćtyr 9 6 . . i ? r .

(N azw isko, im ię , p seu d o n im  i ad re s  
w yd a jąceg o  o św iadczen ie)

7 /y -  J z / S ó t i / 0  3 l /5 ’rr l/ rr  
< /

Oświadczenie świadka

Jako uczestnik(czka) (wymienić formacją Ruchu Oporu, nazwą obozu lub więzienia,

, . . A Ł , .............................................................................................formację wojskową):

świadom(a) odpowiedzialności karnej za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

^ o ś w i a d c z a m
n

Ob. l ^ E / A ^ J A L ... .............................  sy* (córka) 7 ^ . . ^ , - .......................

urodź, dnia ................  19../Ś?. roku k

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka^ (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę

obozu lub więzienia, formację wojskową): ...
ioiK&s ćj2£?£/£ p a  /<*ćy >y fo.oł/- Zfo A' *

■ roku.

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ................... i pełnił (a)
funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcją, stopień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i cza­

sokres od — do): h . h - ito *  >ń>' t n a t A '  / a / f o

o/yjć /. ?e<cś

M . /  y ?.. p<* że /i*  u
^  —T"- ^  ^

..... ...........w r̂.. . ../o. 7&..6?./&. ,r h2.ś.X/.h:? . . ó/tL. ?.Ł'i? .:
(Q..{?.£LU, .fryiCttAL, fo?l Ćci 'te  y JŹ o a Z & tT W  S

A.
..........Ł lŁ .......................................................................d ę / ^ l.....Z / * ../ : V .? A  ? . .& . f i i f t a e /  3  Ć / J  & e c / w.....y.£i/.;.s.™J:/..ęr............... .<r f . f*fS..ę/..ASA.

-^o J  A. 6#c/  /£ /ir /fitfi 4/<?(oo/\.tT!f fa / o*£iOP / / / /  ^

liy ć c t p /zyJzT ao /ećc f c/f<£- e ź o s i e c r -  ' '
W łasn o ręczn o ść  p o d p isu  s tw ie rd z a  się:

/  adźJO/łć
............ 7  '

P raw dziw ość  pow yższych  d an y ch
f i  O  m & tr u  /e ) fr U / /  \  -  -s tw ierdzam  w łasn o ręczn y m  podpieem

ś s p t i e r  /d Z o r m /c ło  o % #& & $& *****}* / O ć ) $ r / t f  /& #  r& Ł / £ /> y -
./.a .c ... / ć / N ^ y  ........  O^orc/cA rr- c /~ ć4 , £Q 7n/s

i&dnicH w .afta /  •(pieczęć i p o d p is  odpowi&dńicR w i  
lu b  Z a rz ą d u  ZBoW iD)

D r u k  „ Z n a k ” .  Z L  8 8 1 / 1 1 0 9 .  N a k ł :  1 5 . 0 0 0  —  z - 5 7

TC

^ o t t / eA rr- <y-<z4, £Pm sQ
(N azw isko, im ię, s to p ień  w ojskow y,' 

fu n k c ja , stanow isko)
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Oświadczenie świadka

Jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu _lub winienia,
-r-Sći, - 6  - fp /tfu c  •*¥'.i fiJ<rtp3/c 

formację wojskową):...................._________ ,...........:........................ ...............................  ..................
2 j {.o  t o r b  J £ > o c ł £  .Ą  r s / & Ą/> /paĄ,'C  fi-fin . ż ć j  7* o u  J2 fi f j
..............................................................................................................................................................................................................................rrff....

świadom(a) odpowiedzialności karnej za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

co

r v

Ob............. .............. ..... ...... ......................................  syn (córka)

urodź, dnia
/& r ić c tfo z & fź , r» '.fe e n tr /jC  

19.......  roku w................................ .....................

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka), (wymienić formację Ruchu Opor^u, nazwę
h/yrn/i C' <* > /X  v  ■ '  /£j 7/oos? ćKfi

obozu lub więzienia, formację wojskową):

O / O Ar
ę . . . .

c/o rj ! f  f fa  >7->rj ^  7/
........ —.—— .......................................19 .. roku........... .*....................................

— ------- - , C //Q 2
Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim.... . ........... t............................... i pełnił(a)

funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp.^,wszelkie zmiany- i cza-

3t,C)tyCdŁł-o fi a r/f - c  >A (-/»." &/<•*'L- O O- -Cf *2.n"><* ’ fćf.j 
sokres od — do): ......... tT....................................... ................ ..... .............. .c.............. ..............r.............. ..
/ floJ/Dd y- h  Ż /0Jy  * W  n *, o >>CL :-s7'/<? Ci-f ',/t 'f

................. .................................... ................ ..................................... ............................ ................................ ................................. .................... y p .../
- X  o ? (. (/ te c Ą tu .  V O 4 r, 7 i  -• J-p '  U  '  i / O r-.tn* <f<f f < '/> , o/^Z^r)

..................... .... ...................................... y ............ .........................................................................................................................................................................................j j . .......................................... « . .............................................................................. .....................  ^
siw a  L:, CJ » v er Z O cfcri / & f o  f > r> ‘ f< ** *> e c - ' ? r  y  i/r / t f  ^ r/>r/ e& t r / ' ' V  * it’> j ><*

v o f  'ti/ Ź& r>ł >. '£*/&■; 'h(OH*>ffrr s r f ź i  >rt?/s

r  C> *9 P  < >* (. d  < ^ u  yfi >7) tv Z & z * ?  ? " *  Ć* / k  ĄA/ z ( *J f f / t  t ć  ći 4 }  f  z  ?C ^ f '* t />4Tc "<l

Ż ' p 7 ' r t T  4 rr~U %X?/iĄ óĆfĆ7! / ?/ /u  "iż), Ł O Z U ,0  c  ? V  J C^lT. C ) G J  '2 < fU' /  Z '
AJ Cl c j  "fcod i u Ł c W  „ 'iy r& ly  hC r»ć7-)>

yo o m  ' tr,- z. o /r oX  J/S / s w : &*■',/>) z<£>/n//»tzc>>?...... ................  / ............ .......... /_.................. ..................................... .................. f:'..........................
MQ f  ipf c/t /  A r0 /  'ś><b b  K W/! G V* i)?  /0 ■̂ -

W łasr p^p^jt^e^dza się: _
r (n e c  .’ 2 iriopet /£>r?o>.• # iru. 6 ÓoYnr  ̂ ' 

&<roO\/ &2tJ2ł>ii b f.
.......... ................ fr.^L.....................................j.:./

(pieczęć i .  podp is  odpow iedn ich  w l 
lu b  Z a rz ą d u  ZBoW iD)

P raw dziw ość  pow yższych  d a n y c h

/•. - f»zT. z .  ć-SilM# o
(N azw ^ko , im ię, s to p ień  w o js f e o w j^ ^ ^ ’̂ ' ^ ^ ^ ' 

/ f u n k c j a ,  stanow isko)

& X,ĆS2**t
(miejscowość)

J  l±~-tg ,
6 , / ,  3fó> *

, d n i ą .................;................................ 196...... r.

. . .*>
iJ l]o  f, O f v d a  K  e /u  &  r a f

'^Kdr.Oj '’ \'2PJ±d'j uY . śń j^o■»%'_, &  
(N azw isko, im ię, p seu d o n im  i a d re s

o
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I. ' -i ‘ 4. Miejsce zamieszkania

■■■'.■■■ s . s t a n " - : - ' -■■■: ^ - ■■-'■■■>- - 
. ■' .';.■;_ .; .. .... ...................... ...' . . ■• - . •:■• - ;.V.> /  ' ' *•- • , - . '■ rv, • -v•• ; £ .

6. Członek^ zwyczajny — ''Til̂ łVfctf"*Tl 7. Nr leg. członk. .̂ F z ..^ ^ 2 /

J . 8. ‘Data przyjęcia do ZBoWiD......$?!..(^!»"../$.^.^ł_.. 9. Składki opłać, do rlnia ^  ̂  ^ 3 & 6  +■

10. Zawód J? .̂?— 11. Miejsce pracy .... .̂ ..f.£ .....£ ż? .£ .i? ..y j£ ................................................. ....
*-*- • - - • ' ł i 

•. - * » ^
12. Wysokość wynagrodzenia (miesięcznie brutto) .------- ______________ ___________________________

fi ' . ‘ • * - - ' -' -

13. Wysokość renty z dodatkami mies. zł .......... ....... ........\Z .*.£ .___,.,____________ ________________ __

14. Inne źródła dochodu i jakie W f?
' * . * wy*> ł$ o o z* ,

15. Posiada nieruchomość, gdzie, jaką — i z jakim dochodem stanowiącym podstawę opodatkowania, 

w Wydziale Finansowym rocznie .... .................. .......... ......................... .—_____ __:...... ..... .........................

•ot

t f r
n :

15. Ilość osób na utrzymaniu i wiek ........................ ....... ............... ...... .TT..............................................
i, j . y . ,  ;  .

.17. Dotychczas korzystał — nie korzystał — ze świadczeń socjalnych ZBoWiD, z jakjch i kiedy

/.$A> T * S '6 . -___• ________
/  . • . .  ^  • . -  .............  * • ;  . .

18. Warunki mieszkaniowe (ilość izb, rodzaj budownictwa, stare — nowe) !*.......
; ....' *' ■ * "->-v -

fiO K aj *  ' K »  c i * * / . *  ••..A a  h / f  n  H /<  tCTU/O . ____ '• ■ '__ ' - . A 1'

Załączam wszystkie wymagane dowody

Ilość załączników
:"v;T.* • \ -»i

(źŁ q x .̂ q l£ i

........ ‘
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r ............ -dnia
(miejscowość) /

/
ares

w y d a jąceg o  ośw iadczen ie )

/-żbroć/n7'ććO , -  
/ ? > ■  % & / > * / ,  2  / 3  - 5

Oświadczenie świadka

/-Ł-

196.^. r.

Jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

formację wojskową): ... - U

świadom(a) odpowiedzialności karnej za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

o ś w i a d c z a m
c y  n

ob. d . . Ł & k G ' . ł c . i . & M Ł f . . L ...... syn (córka)..... '7?0.x.C>s...
r 4 ^  /

urodź, dnia /..&.../>JrG..(L.i...J2.2.^/....................  1 9 .^ ^  roku h . . . < / J t ?

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę

6 ■#£>;■/«-ó-fr.,obozu lub więzienia, formację wojskową): r.G..£.O...ć.2./.o..P..C.A

......... Z f .! 3 'U ^ e .a n .£ ) ^ r ...A ..S p J ..Q .

od ... Ja.?..£& .A JIjSu ...........................19./L &  roku..............

jn..

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim . 7 0  2 J y  ?2 fc\j ■........  i pełnił(a)
funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stppień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach, placówkach, pGd czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i cza-

//

sokres od — do):

Aj.< ].l.?J.t...z..ę,..±Łc> .C AK a.< .< ^

... ..............................................

J o o K  ■ZiPte/fs/^T* n e c /  Kiy / t c e^/Orr/- ,

W łasnoręczność  p o d p isu  s tw ie rd z a  si 
. ^ftocLs/z r y i t ę z y ,

i  A... $?..ęf..ęfi/.. &..(.</.... Ą>.?£.o!a .& Ą ,
(pieczęć i podp is o d p o w iedn ich  w '* 4 ?  

lu b  Z a rz ą d u  ZBoW iD)

P raw dziw ość  pow yższych d an y ch  
s tw ie rd zam  w łasno ręcznym  p o d p isem

h.M... si$.JlŁ .Ć .£H .6 i/jC .....________...
(N azw isko, im ię, ^ top ień  w ojskow y, 

fu n k c ja , stanow isko)
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.................................."

(I^fzw isko, im ię , pseudonim  i ad re s
w y d a jąceg o  ośw iadczenie)

shPLi- /-^b fo c y n ić ć O '-

'/.M Z- & & & -.........dnia
/  (miejscowość)

jy>. 0ep. Z G flł/, $  /3

Oświadczenie świadka

Jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

formację wojskową): ... //

świadom(a) odpowiedzialności karnej za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów

9

<T")

o ś w i a d c z a m
O /  ' ' D a

Ob. Ł l .....  syri (córka).....

urodź, dnia '/J.2.2.&S.................. 19.r^£ roku v& J ./'ć .Q '.C /£ .£ .a ./o  j&Ay / y * ( / J f .

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę 

obozu lub więzienia, formację wojskową): ,\C i£o ...£2J.0 ..»C .A ...£ .A  a ..r fe ..ó .f7.,.(T....

& j . ? A K * k . ś r £ ...2.£.y.uM eM .n.A)^.r ...;... K p.ż .o..
od. . . . ... ....................................................19.ńtJp roku,.............

jn ..

//Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ........  i pełnił(a)
funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stpjśień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i cza­

sokres od — do):

_  , -—' /  t ' __ ( /

4 e .„ & y & A iB ^ .Ł Q [ ^ 'k U » £ : ..£ .j .l> e ..,.! J A L ia ,c /a . / 4 r e  S ie ....*  £ ■ /,:  v V ............

W łasnoręczność podpisui s tw ie rd za  si 

focryPc : ^Zn± *eŁ Ąi/een/JCt'0'o **
. *. .9?... $?.. ęf.ęfłL &. (</.. .Ą.tć.at.Ą..'. u..^N

(p ieczęć i podpis odpow iedn ich  wlj<ig_ ’• v
lu b  Z arząd u  ZBoW iD)

P raw dziw ość  pow yższych  d an y ch  
s tw ie rd za m  w łasno ręcznym  podp isem

Ttfc

.S d o M ...̂ .J iŁ ./ !M 2 .L .,ix h / .3 ic .........

(N azw isko, im ię , R o p ień  w o jskow y , 
fu n k c ja , s tanow isko)
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FRAGMENT Z OBRAZU . GRUNWALD1 JANA MATEJKI

W  R O K U  1410 d n ł a  15 l i p c a .  p o ł ą c z o n e  w o j s k a  p o l s k i e ,  I i t e u  
s k i e ,  s m o l e ń s k i e  k i j o w s k i e ,  c z e s k i e  i m o r a w s k i e ,  s i l n e  s w ó j  
j e d n o ś c i ą  s t o c z y ł y  n a  p o l a c h  G r u n w a l d u  z w y c i ę s k i  b ć  

ze ś m i e r t e l n y m  w r o g i e m  S ł o w i a ń s z c z y z n y - k r z y ż a k a m i  
W R O K U  1945 .  k i e d y  b o h a t e r s k ą  w a l k a  N a r o d u  P o l s k i e g o  ki e  
r o w a ł a  K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a ,  ż o ł n i e r z  p o l s k j  w a l c z ą c  r a m i i  
p r z y  r a m i e n i u  z  ż o ł n i e r z e m  r a d z i e c k i m ,  s t a n ą ł  z  m m  j a k o  z w y  

c i ę z t a  n a  g r u z a c h  B e r l i n a .
N a  w s z y s t k i c h  p o l a c h  w a l k i  .i n a  z i e m i  o j c z y s t e j  P o l a c y  z m a ­
g a l i  s i ę  p r z e z  b l i s k o  6 l a t  p o  b o h a t e r s k u  z e  s w y m  o d w i e c z n y m  
w r o g i e m .  P o  l a t a c h  c i ę ż k i e j  w a l k i  z n i e m c z y z n ą  n a r o d y  m i ł u ­
j ą c e  u o l n o ś ć  t  w i e l k i m  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m  n a  c z e l e ,  r o z ­
g r o m i ł y  N i e m c y ,  r a t u j ą c  ś w i a t  p r r c d  b a r b a r z y ń s t w e m  f a s z y s t o w ­
s k a  D r u ^ i  G r u n w a l d  p r z y n i ó s ł  o j c z y ź n i e  w o l n o ś ć ,  d e m o k r a c i e  

i p o w r ó t  Z i e m  Z a c h o d n i c h  d o  M a c i e r z y .
O d z n a k a  G r u n w a l d z k a  j e s t  s y m b o l e m  z w y c i ę s t w a  n a d  N i e m c a m i

J  /<£ — Jr-'
R O Z K A Z E M  Z  D M A  22 L I P C A  1145 R O K U

NACZELNY DOWÓDCA WOJSKA POLSKIEGO ' 

nadal:

uczestnikow i ira lk i zbro jnej z N iemcami 
uj la tach  1939—1945

j
.....F i l A C K I E T I C Z  3  o  s r .  l i  a .......................... •

O D Z N jffg ^G R U N W A LD Z K Ą

■j ■ / ź a v w \ - %: główny } a  3
Pieczęć *  ̂ /  ■ J  £

‘z 9 -i 12

W a r s z a w a ,  d n . .
I i  ca

.......... .. 197..
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P O L S K A  R Z E C Z P O S P O L I T A  
L U D O W A

L E G I T Y M A C J A

Nr 150-73-72

WARSZAWA

odznaczony(a) zosfai(a)

O b ..........F R ĄCKIEWICZ

R ozalia c. Jana

M E D A L E M  
ZW YCIĘSTW A  I W O LN O Ś C I 

1945 r.

PRZEWODNICZĄCY 
fN RADY PAŃSTWA

rvU  r * -  0
l\ |L* \K
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Z W IĄ ZEK  B O JO W N IK Ó W  O W O LN OŚĆ 
I D E M O K R A C JĘ  

ZA R ZĄ D  W O JE W Ó D Z K I

'r'Oryginał wysiano porzJą

m j r r cz. M a r i a n  Ai ner
JOŁ 1373 r. s lr .^

Warszawie T-

z a ś w i a d c z e n i e  Osa 3 8 8 8 5 5

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o W olność i Demokracji? stwierdza, ż.e 

Obywatel [ka]" ------------- ---------------------------  - __________ _____
Rozalia Srąckiewicsftół:e * swta!»>

syn [córkaj urodzeńv [al-
Jana

t s i - i m s ^ e  r .
: a : . : : e s : k a i y  [a j  w

u l .  G ó rc a e w iJ s a  1 7  £  o  9
— ;o . c z ł o n k i e m  z w y c z a j . r . i n  W i D .  m  - i . i - : ; k y . Y . \  '

•*.: i : k  o  ’.vr t  v.v ■ Z

Siedliskach r",!,v1, orvoŝ

0 1 - 1 6 6  Warszawa

a w n ru r.k o m  :o ra w n i:; jr  v tr

r .v
— — I I T 7 S . - _ : i !  • • v->. :. . .—a u AUM̂yyia!ira ze s .v::tGc;:en

.! •ai-szym z .vięks./eniu iY.iadczcń dk k • 
u .n ^  .Y wi- :i:. w oboy.t w konceturacyjnyih‘ , 'Dz. u. N r 3r, po-:. 13oj.
.r.c-dn.:u'winie tw ie rd za  ~.:ę, ze w rozumienia przepisów 3;-;. 3 tej Us>:r.vv do okr-jru zatrud- 

^.ry.onsmu ;::ć-j zalicza .«> :»a??iv;u'. .e - kr: -v c. rdainoćr; kombuU: -kie; 
•jkre.sy w hitlerowskich óbozr.clt K-:-nceHtva'cyjnycli:

Działalność w rucha, oporu od YI1.1341 r. do ¥111. 194-4- r,

XXXXiCX:'CX:vX̂ 2XXXXXXXX3CXXXXXXXX

S e k i P t a r z  
Zarządu v’o Jwótfikiego ZBaWiD 

województwa s,r eV l^P warsiawikiefj
vv njcwiyl7kiuseVło«llŴ»

: pieczatlcn
Antoni Staszeurski

,avjzr;̂
3 lata, 2  m-ca

W i c “ p r e z e 3  
Z«rze<*u "’̂ >5a'.'/TO

W ^ z a  ę&d&i£--'lacrslLlsęi
^ ' .jew o^ r k lc^ o  JŁfioWiD 

/  - : *fir':fcowa
pp/A. Jyr.

su. Warszawa
• . 'ltepctrff& nc: •ikr<>$:ić 

W zór N r 1

. d n ia  —  ------  197 ro k u
28 maja &

•a r r  107 W a  C7.G 2732 XII. 7i r. ^>00 bl. a 200 k.
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W N I O S E K  1

J  / Z -  
~\

i

\
i-

o wymianę legitymacji kombatanckiej wystawionej przez b. ZBOWID, na zaświadczenie o upraw­
nieniach kombatanckich Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych.

PROSZĘ O W YM IAN Ę LEGITYM ACJI

1. Nazwisko i imię . . .  f~. ęć. . . ...................................................

2. Imiona rodziców ............. ...................................................................................................................

3. Data i miejsce urodzenia . . .  r . ...........

4. Seria i nr dowodu osobistego . . . .  ................................................................

5. Nr PESEL .........^ '.^ O .^ /.& O  O , / f .........................................................................

6. Adres zamieszkania wraz z kodem pocztowym . .  ....................

(... . ^ p y .ę . z  o / . /.? .*? . . ...........................................................................

7, Okresy i rodzaje działalności kombatanckiej uznane przez ZBOWID 

Od — do Rodzaje działalności

...................... i / / /  /9 4 / /_  •.. ę /o . i/? //. ■.. & /e £ '  .Qp <q / h .

Łącznie lat 3

B. Nr ewidencyjny akt / W N P / .  . .  A r . & /? . ...............

miesięcy

9. Przynależność organizacyjna do ZKRP i BWP

/Y o /ć ?Dzielnica . .

Załączam:
1. 3 zdjęcia
2. Odcinek emerytury—renty 

Warszawa, W .& ./.£ .............  1993 r.

K o ł o . . .  y .,

Podpis wnioskodawcy

ZWIĄZEK :;o-  :b - ••
RZBC7/fPO-?CV7-r PT^hl-lET O P I N I A
k o ł o ! ^ZARZĄDU KOŁA ZKRP i BWP
P ł - ł J t lM m w a . i i L E i i 4 i i c * «  {:a iasot 3»

p & ’X & r ą  r ly /u -t Kcla

........................................................................................ 7  .............. .........................................................................................

Podpis •—■i*;.

Wpisano do książki wydanych zaświadczeń o uprawnieniach kombatanckich — Koto
•2,

pozycja . . . . ,-r........................

/

W arsza w a , ........................................  1993 r.
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h /p j  -  2 § ~
Zarząd Klubu Kawalerów Orderu 

Wojennego Ylrtuti Militari

D E K L A R A C J A

Członka zwyczajnego Klubu Kawalerów Orderu 
Wojennego Virtuti Militari.

iwŁ". -FRPji-k iŁWtC2- finn/d Ic/\£ąPl6 tlCitNl
Data  ̂ Imię i nazwisko podpis £

ARKUSZ EWIDENCYJNY

1. Nazwisko i im if . . iL S .Z B .L .L .- S .......E £ . f t . C . . Ł . i J ^ . . W i . . C . ?

2. Dla mężatek nazwisko panieńskie ........................-.....-----

3. Data i miejsce urodzenia
4. Adres zamieszkania/ nr. kodu, miejscowość, ulica, nr. domu i mieszkania:

....SA ..............................

...... ......................................................................................................................................

5. Telefon
H Militari n r . 4  / ^ v 7  

dokument

6. Order Wojenny Virtuti

7. Legitymacja łub inny dokument

8. Data nadania, przez kogo

................... Ki.j2.ni................................................

9. Wysokość wpisowego — złotych — 2(1.- j / j KAWALERÓW ORDERU
------  ' \S su * X?/ r)Z l  MiLITARl

10. Składka miesięczna -złotych -  5.- 4  ^  (Łmina39lok.7
Ą O Ą t y h O  w e tłO N : 015212029

11. Nr. Legitymacji Kombatanckicj.....»..'&..’i;..7.................................... f ......-
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Warszawa,dnia 28 maja 1965r.

oL Rmtkou»ktefO Mi 1*
a Cju*»u <varjs<rwa

L.dz.R-52/3/65.

Zarząd Główny ZBoWiD 

w miejscu

Zarząd Okręgu Warszawskiego przedkłada akt:a-dokumenty kol, 

L u d o m i r a  F r ą c k i e w i c z a ,  zam.w Zielonce k/Warszaw 

ul.Długa 18 ,blok 12 m.17 - z prośbą o przyznanie renty specjalnej 

ze względu na działalność społeczno-polityczną od wczesnej młodoś­

ci oraz udział w walce z okupantem hitlerowskim.

Od 2 9 .IV .1920 r.do dnia 19 marca 1939 r . petent pełni służ­

bę w Wojsku Polskim, dochodząc do stopnia kapitana.

Od l.IX .1939r . bierze dayimy udział w walce z hitlerowcami, jako 

dowódca 9 kompanii 5 pułku Strzelców Podhalańskich pod Rabką, a 

po rozgromieniu pułku pod 3ochnią udaje się do Przemyśla, co pozwo­

liło mu uniknąć niewoli.

Początkowo nie należy do żadnej organizacji, szukając jedynie kon­

taktów. Dopiero od czerwca 1941 roku wstępuje do organizacji kon­

spiracyjnej Z7/Z pod pa,"  Różan - Liaich " .  Początkowo jest oficerem 

szkoleniowym w obwodzie AK.w Dębicy, kryptonim ” Deser” ,następnie 

jako Zastępca Komendanta Obwodu AK w Kolhhszowej. kryptonim ”Kefir.,!

■i lipcu 1944 r . ,  jako dowódca grupy '* Różan", dowodząc oddziałem 

w sile 300 ln..zi,prowadzi akcję bojową na linii Kolbuszowa-cokołów, 

Kolbuszowa-Kupno-Głogów i Kolbuszowa-gędziszów. JTa początku likwi— 

duje obóz 51 Baudienstu",zdobywając broń i umundurowanie.

W diiiu 26 .V II . 1944r• likwiduje posterunek żandarmerii nie­

mieckiej w a. Dodatków,oraz rozbija oddział kałmuków,zdobywając

1 karabin maszynowy i 2 samochody bez własnych strat - z dwoma za­

bitymi żandarmami po stronie przeciwnika. 27 .V II .44r . ,przy pomocy 

zorganizowanej zasadzki likwiduje oddział "Sću , zdobywając 1 ckm, 17 

kb. , 3  p.masz.i 3- pistoletów zwykłych oraz niszczy trzy samochody 

nieprzyjacielskie. 7/ładne straty — 1 zabity, a po stronie przeciw­

nej kilku zabitych i rannych. 2 3 .V H .4 4 r . w rejonie Zias—Poręby Ku- 

pieńskie stoczył zaciętą walkę z nieprzyjacielem, z którego sze­

regów ubyło 30 zabitych i wielu rannych. 30 .V II.44r . wspólnie z 

Oddziałami Armii Czerwonej, dowodzonymi przez płk-Czernikowa, uczest 

niczy w zaciętych walkach na lin ii Kolbuszowa-oędziszów. V7 walkach 

tych nieprzyjaciel, traci 2 samochody pancerne, przekazane później 

Armii Czerwonej, oraz wielu zabitych i rannych. ;7 dniu tym kończy

e r  t
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się akcja w rejonie Las-Poręby-Kupieńskie.

Ogólnie biorąc w lipcu 1944-r.kol .Frąckiewicz na terenie po-̂  

wiatu Kolbuszowa dowodził grupą, w skład której wchodziły oddzia­

ły BCh, AK, AL i GL, korzystając jednocześnie ze współdziałania 

5-osobowej grupy spadochroniarzy Armii Radzieckiej, w okresie od 

dnia 2 do 18.YHI.19'+4r.pełnił obowiązki oficera łącznikowego 

między dowództwem AK a dowództwem oddziałów radzieckichtstacjone 

wanych w Rzeszowie.

Walcząc w rejonie a.Kolbuszowa wykazał jako dowódca nad- 

zTw7yczaj.ną odwagę i dzielną postawę, za co w dniu 2.7TII.1944r.z< 

stał odznaczon Srebrnym Krzyżem Yirtuti Llilitari V klasy.

Ti legach 1>3I do 19£4 był członkiem Zarządu Koła w Zieloncc 

Jako zdyscyplinowany’ i kamy społecznik wykonywał swoje obowiąz- 

ki z pełnym zrozumieniem dońra 3praw ąpołecznychfnależąc do 

członków przodujących na terenie Oddziału ołomin.Jest bardzo 

uczynny. oceniaj ąc w sposob v;ła.iciwy sprawy organizacyjno —propa­

gandowe Związku.

Petent od e-4.IV b .r .jest  już w wieku emerytalnym z rentą 

1.129 z ł .

Biorąc pod uwagę wydatną działalność bo-jową w ruchu ^oc.- 

ziemnym - Zarząd Okręgu prosi o przyznanie kol. Ludomirowi ?rąc— | 

klewic2owi r«nty specjalnej v: w-sokości 1.600 zł.miesięcznie.

Załączników _ nlik

a ^ryfikacyjne po vr 

korzystania do ottotu.

z. r e 3. r z

J.Dąbrowski/

r \

£WlflB0K JOJCWNłiix(. w
CJi
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JW 10^  ^  j  3
^ a r r ^ C .  I 'l*i\A  ^ ^ V > v ^ ł i  ćrlL*^ - t ^ y . r ^ ,   ̂ j t ^ ^ y i o ^ n A -  y~)uL>fi^t. S"

U * .J  )4vąjL^ /???,
Frąckiewicz Ludomir „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan” (1900-1980) oficer WP, więzień 
łagrów sowieckich

Urodzony 20 kwietnia 1900 r. w  Orechowie w pow. bierdziańskim na Krymie.
Syn Edmunda (notariusza) i Aleksandry z d. Drowamańskiej. Ukończył jedną klasę 
Gimnazjum Przyrodniczo-Matematycznego w Orechowie. Do 1912 r. mieszkał 
z rodzicami na Krymie. Od 1912 r., po śmierci ojca, był uczniem Gimnazjum Hu­
manistycznego nr 8 w Kijowie, gdzie ukończył 6 klas. 20 kwietnia 1917 r. zaciągnął 
się do rosyjskich oddziałów gen. Ławra Korniłowa. Po rewolucji październikowej 
udał się do krewnych do Humania, gdzie rozpoczął pracę zarobkową. Od 15 kwiet­
nia 1919 r. jako żołnierz Armii Powstańczej na Ukrainie, walczył z bolszewikami pod 
Humaniem i Monastyrzem. 17 sierpnia 1919 r. wstąpił do 78. pp w Armii Denikina.
9 grudnia 1919 r. dostał się do niewoli bolszewickiej, z której został uwolniony 26 
kwietnia 1920 r. przez oddziały polskie pod Żytomierzem. 29 kwietnia 1920 r. wstą­
pił w Żytomierzu do 6. pp. Leg., w  którego szeregach uczestniczył w wojnie polsko- 
bolszewickiej Po zakończeniu wojny pozostał w WP. Od września 1921 r. był kapra­
lem zawodowym w Dowództwie Wojsk Litwy Środkowej, a następnie w Dowódz­
twie III Korpusu w Grodnie, gdzie pracował jako kancealista. We wrześniu 1923 r. 
został odkomenderowany do 85. pp w Nowej Wilejce i objął funkcję p.o. dowódcy
2. plutonu 2. kompanii km. Następnie służył w 85. Pułku Strzelców Wileńskich. We 
wrześniu 1924 r. ukończył kurs w Batalionie Szkolnym Piechoty w Lidzie, a następ­
nie kurs oświatowy w Wilnie. W  1925 r. ukończył Centralną Szkołę Strzelania w To­
runiu. 1 kwietnia 1930 r. został awansowany do stopnia starszego sierżanta. W la­
tach 1927-1930 ukończył Oficerską Szkołę dla Podoficerów Zawodowych w Byd­
goszczy. Po zdaniu tam matury został mianowany podporucznikiem sł. st. i otrzy­
mał przydział do 5. psp w Przemyślu. W czasie kampanii wrześniowej 1939 r. w stop­
niu kapitana dowodził 8. kompanią III batalionu 5. psp. Uniknął niewoli. Początkowo 
ukrywał się u swego brata w Warszawie. Od 15 kwietnia 1940 r. ukrywał się na 

V terenie powiatu dębickiego mieszkając wraz_2Jżoną^w Żyrakowie koło Dębicy.
W czerwcu 1941 r. został zaprzysiężony do ZWZ. Początkowo był oficerem szkole­
niowym Obwodu AK Dębica, a następnie, od 1942 do lipca 1943 r., oficerem dywer­
sji Obwodu AK Dębica. W 1943 r. był dowódcą partyzantki (oficerem) Inspektoratu 
AK Rzeszów. W 1943 r. został przeniesiony do Obwodu AK Kolbuszowa na stano­
wisko zastępcy komendanta Obwodu, na którym pozostawał od 10 października
1943 do 18 sierpnia 1944 r. Gdy był zastępcą KO Kolbuszowa mieszkał w Porę­
bach Kupieńskich w tamtejszej leśniczówce i był zatrudniony w miejscowym leśnic­
twie. W Obwodzie AK Kolbuszowa używał pseudonimów „Różan”, „Mnich”. W 1944 r. 
uczestniczył w odbiorze zrzutu, który miał miejsce w trójkącie folwark Budy -  lasy 
Bratkowic i lasy Poręby Kupieńskie w Obwodzie AK Kolbuszowa. W czasie akcji 
„Burza" dowodził zgrupowaniem partyzanckim w Porębach Kupieńskich. Od 3 do 
18 sierpnia 1944 r. pełnił funkcję tłumacza i oficera łącznikowego między AK a Ar­
mią Czerwoną w Rzeszowie. 18 sierpnia 1944 r. został aresztowany przez NKWD 
i wywieziony przez Bakończyce do ZSRR, do łagrów w Riazaniu i Archangielsku, 
skąd wrócił 12 listopada 1947 r. Wraz z żoną zamieszkał w Zielonce k. Warszawy,

49
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gdzie podjął pracę w Centrali Drewna. Następnie kolejno pracował w Warszawie 
w Centrali Przemysłu Węglowego, w Przedsiębiorstwie Zaopatrzenia Budownictwa 
w Warszawie ul. Polna 9 i od 29 kwietnia 1964 r. w Spółdzielni Pracy „Zbieracz” 
w  Warszawie (ul. 11 Listopada 22). Na emeryturę przeszedł 20 kwietnia 1970 r. 
Otrzymał rentę specjalną i tytuł „Rencista z tytułu szczególnych zasług dla PRL”, 
a z dniem 22 kwietnia 1970 r. rozkazem MON nr 0150 został awansowany do stop­
nia majora ludowego WP. Był działaczem ZBoWiD.

Zmarł 18 grudnia 1980 r. w Warszawie.
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Orderu Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych, 

Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Partyzanckim.
V /  Był żonaty z Rozalią z d. Harasiewicz.

ODB Inspektoratu Rzeszów. Fotokopia w zbiorach A. Zagórskiego, sygn. II-249; Brydak 
Edward: Wojskowy ruch oporu na Rzeszowszczyżnie. Wspomnienia kap. rez. mgr Edwarda 
Brydaka Andrzeja”, żołnierza Armii Krajowej, Rzeszów, kwiecień 1978 rok, Kraków 1989, 
s. 85, 87; Dudzińska Halina: Trzej komendanci. Boryna cz. II, „Przegląd Kolbuszowski” nr 
6, marzec 1992, s. 6; Dudzińska Halina: Przywódcy AK w powiecie kolbuszowskim, „Prze­
gląd Kolbuszowski" nr 9, 21 czerwca 1992, s. 7; Dudzińska Halina: Czas „Burzy" w Kolbu­
szowskim Obwodzie Armii Krajowej. Rok 1944. Wydawnictwo okolicznościowe w 50 rocz­
nicę, s. 3.; Ostasz Grzegorz, Zagórski Andrzej: Podokręg AK Rzeszów. Plan zbrojnego 
ujawnienia w świetle dokumentów (sierpień-wrzesień 1944 roku), Rzeszów 1999, s. 166- 
167; Stańko Antoni: Gdzie Karpat progi..., Warszawa 1990, s. 74, 149; Steblik Władysław: 
Armia „Kraków”, Warszawa 1989, s. 721; Zmarli, „Tygodnik Powszechny" nr 44(1710), 
1 XI 1981, s. 6; Brydak Edward: Akcja „Burza”. Zbiory A. Zagórskiego, sygn. I-23; Cwen 
Antoni: Relacja. Zbiory A. Zagórskiego, sygn. 1-551; Frąckiewicz Ludomir: Relacja. Zbiory 
A. Zagórskiego, sygn. I-349; Frąckiewicz Ludomir: List z dnia 10 V 1970 r. do A. Zagór­
skiego. Zbiory A. Zagórskiego, sygn. 1-911; Janusz Stefan: Relacja. Zbiory A. Zagórskie­
go, sygn. I-567; Nowakowski Stanisław: Relacja. Zbiory A. Zagórskiego, sygn. 1-1028; 
Rządzki Józej: Prawda o BCh w „Kefirze". Zbiory A. Zagórskiego, sygn. I-236; Rządzki 
Józef: Relacja. Zbiory A. Zagórskiego, sygn. I-350.
Dok. nr 258, 266, 326 

Fredyk Jan Michał „Bej”, „Stanisław” (1912- ?) oficer sł. st. WP
Urodzony 27 sierpnia 1912 r. w Gelsenkirche-Bulmke w Niemczech. Syn Micha­

ła i Anny Stelmaszyk. W latach 1924-1931 był uczniem Gimnazjum Humanistycz­
nego w Brzozowie, gdzie też zdał maturę. 12 sierpnia 1931 r. rozpoczął służbę 
wojskową, w czasie której, 29 czerwca 1932 r., ukończył Szkołę Podchorążych 
Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu i jako plutonowy podchorąży rozpoczął praktykę 
w 10. pac w Przemyślu. Zgłosił się jako ochotnik do Szkoły Podchorążych Artylerii 
w Toruniu, po której ukończeniu, 15 sierpnia 1934 r., został mianowany podporucz­
nikiem i otrzymał przydział do 16. pal w Grudziądzu. Początkowo był oficerem w 6 
baterii, a od 1936 r. d-cą plutonu łączności. W czasie kampanii wrześniowej 1939 r. 
brał udział w walkach z Niemcami. W 1943 r. był oficerem szkoleniowym Placówki 
AK Strzyżów-Niebylec w Obwodzie Rzeszów, następnie został przeniesiony do ko­
mendy Inspektoratu AK Rzeszów na stanowisko oficera łączności bojowej. W lecie
1944 r. był oficerem łączności operacyjnej Podokręgu AK Rzeszów.

31/16,Vlll.43. Wykaz oficerów., Archiwum Placówki Strzyżów, k. 142, Zbiory E. Brydaka,
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Rozalia FRĄCKIEWICZ z d. KOTYK .y>

Urodziła się 18 kwietnial916 r. w Siedliskach k. Przemyśla jako córka Jana i 

Marii z d. Harasimowicz.

Przed wojną ukończyła cztery klasy gimnazjalne.

W czerwcu 1941 r. wstąpiła we wsi Zawada pod Dębicą do ZWZ. Przyjęła ps. 

Grażyna. Do października 1943 r. była łączniczką i kolporterką prasy konspiracyjnej na 

terenie na terenie wsi Zawada, Laskowa i Żyraków w Obwodzie AK Dębica. Jesienią 1943 

r. razem z mężem, kpt. Ludomirem Frąckiewiczem, ps. Różan (dowódcą 9 kompanii 5 

Pułku Strzelców Podhalańskich w kampanii wrześniowej), który był oficerem 

szkoleniowym Obwodu AK Dębica, ukrywała w Laskowej partyzantów z AL. Od 

października 1943 r. (po dekonspiracji na swoim terenie) do lipca 1944 r. działała jako 

łączniczka przy Komendzie Obwodu AK Kolbuszowa Jej mąż był zastępcą komendanta 

Obwodu. Zajmowała się m in. kontaktami ze skoczkami sowieckimi. W lipcu 1944 r. 

kierowała zaopatrywaniem i wyżywieniem 300-osobowego zgrupowania partyzanckiego 

„Różan” AK stacjonującego w lesie Poręby Kupieńskie. Dowódcą zgrupowania był jej 

mąż. Brała udział z bronią w ręku w walkach zgrupowania z żandarmerią niemiecką 

Kałmukami i SS na terenie na terenie Obwodu Kolbuszowa oraz w akcjach na liniach 

kolejowych Kolbuszowa-Sokołów, Kolbuszowa-Kupno-Głogów i Kolbuszowa-Sędziszów. 

Po wejściu wojsk sowieckich mąż jej został 18 sierpnia 1944 r. wraz z wieloma innymi 

aresztowany i wywieziony do obozu w Riazaniu, a następnie w Griazowcu. Uczestniczył 

tam w tworzeniu rozłamowej tzw. Grupy Demokratycznej. W dniu 3 listopada 1947 r. 

wrócił z internowania do Rzeszowa.
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Po wojnie razem z mężem mieszkali w Zielonce pod Warszawą, przy ul. Długiej 

18. Jej mąż pracował do emerytury w 1965 r. jako kierownik działu w Spółdzielni Pracy 

„Zbieracz” Sama nie pracowała zawodowo. Na starość borykali się z trudnościami 

materialnymi -  jednopokojowe mieszkanie i niska renta. Od 1956 r. należeli do ZBoWiD.

Obydwoje zostali odznaczeni w dniu 2 sierpnia 1944 r. przez komendanta 

Podokręgu Rzeszów AK, ppłk. Kazimierza Putka Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari.

Kpt. Ludomir Frąckiewicz był ponadto odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami (zweryfikowany w 1966 r ). Nadanie Virtuti Militari Rozalii Frąckiewicz 

zostało zweryfikowane w dniu 19 listopada 1965 r. przez Główną Komisję ds. 

Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoWiD.

Źródła:

AZG ZKRPiBWP, syg. T-3477.
DW UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486.
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Po wojnie razem z mężem mieszkali w Zielonce pod Warszawą, przy ul. Długiej 

18. Jej mąż pracował do emerytury w 1965 r. jako kierownik działu w Spółdzielni Pracy 

„Zbieracz”. Sama nie pracowała zawodowo. Na starość borykali się z trudnościami 

materialnymi -  jednopokojowe mieszkanie i niska renta. Od 1956 r. należeli do ZBoWiD.

Obydwoje zostali odznaczeni w dniu 2 sierpnia 1944 r. przez komendanta 

Podokręgu Rzeszów AK, ppłk. Kazimierza Putka Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari.

Kpt. Ludomir Frąckiewicz był ponadto odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami (zweryfikowany w 1966 r ).

Nadanie Virtuti Militari Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane w dniu 

19 listopada 1965 r. przez Główną Komisję Weryfikacyjną Odznaczeń przy ZG 

ZBoWiD.
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Zródła:

AZG ZKRPiBWP, syg. T-3477.
DW UdsKiOR, WI Nr 8 GKWO ZG ZBoWiD z 3 L 12.1965 r.
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Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/ Przemyśla. Córka rolnika Jana Kotyka i 
Marii z d. Harasiewicz. Przed wojną zdała małą maturę w gimnazjum w Przemyślu (przy ul. 
Dworcowej). Potem pomagała rodzicom w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt. 
Ludomira Frąckiewicza , oficera 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, stacjonującego w 
Siedliskach. W 1939 r. brał udział w kampanii wrześniowej. Uniknąwszy niewoli znalazł się 
u swego brata w Warszawie, tam sprowadził Rozalię i wystarał się dla niej o papiery na 
nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce wyjechali na wieś w przemyskie, gdzie co kilka miesięcy 
byli zmuszeni zmieniać miejsce zamieszkania z powodu poszukiwania kpt. L. Frąckiewicza 
przez Niemców. Od 15 kwietnia 1940 r. mieszkali w Żyrakowie kJ Dębicy. W czerwcu 1941 r. 
Rozalia została wciągnięta przez męża do ZWZ, przysięgę składała we wsi Zawada, przyjęła 
pseudonim „Grażyna”. Ludomir Frąckiewicz ps „Różan” pełnił funkcję oficera 
szkoleniowego , a następnie oficera dywersji Obwodu AK Dębica krypt, „Deser”. „Grażyna” 
do października 1943 r. była łączniczką i kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie wsi 
Zawada, Laskowa i Żyraków. W październiku 1943 r. „Różan” został przeniesiony na 
stanowisko z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa krypt. „Kefir”. Zamieszkali w 
leśniczówce w Porębach Kupieńskich. „Grażyna” utrzymywała kontakty z oddziałami 
wchodzącymi w skład obwodu i jeździła jako łączniczka na trasie Rzeszów -  Dębica. W 
Rzeszowie kontaktowała się z z-cą inspektora Inspektoratu Rzeszów krypt. „Rzemiosło” 
Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej” oraz z nieznanym jej z nazwiska sędzią. Towarzyszyła 
„Rożanowi” w jego podróżach służbowych przewożąc konspiracyjne dokumenty. W czasie 
jednej z takich podróży, w Lublinie na dworcu została niespodziewanie zatrzymana przez 
niemieckiego żandarma. Uratował ją  błyskawiczny refleks „Różana” i pomoc nieznanego 
kolejarza. Udzielała też pomocy zdekonspirowanym osobom niezależnie od ich 
przynależności, a także brała udział w akcjach niesienia pomocy więźniom politycznym.
W 1944 r., w czasie przygotowań do akcji „Burza”, „Różan” organizował oddział 
partyzancki. Leśniczówka w Porębach Kupieńskich była centrum organizowania oddziałów, 
drużyn i plutonów. W skład oddziału liczącego 300 osób wchodzili żołnierze z AK, BCh, 
AL. i GL. „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych, odpowiadała za 
dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania. Brała udział w akcjach z bronią w 
ręku, wykazując przez cały czas dużą odwagę osobistą. W lipcu 1944 r., kiedy oddział 
stacjonował w lasach Poręby Kupieńskie, otrzymano wiadomość, że Niemcy maszerują na 
Kolbuszową. „Grażyna” ochotniczo poszła na zwiady. Dzięki jej raportowi oddział SS został 
wciągnięty w zasadzkę. Partyzanci stoczyli zaciętą bitwę, w której Niemcy ponieśli duże 
straty i wycofali się. Straty oddziału „Różana” były minimalne.
W czasie przesuwania się frontu została ujęta przez Niemców w Porębach Kupieńskich. 
Zaprowadzili ją  do Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście 
Sowietów, ujętych mężczyzn Niemcy zdążyli rozstrzelać.
18 sierpnia 1944 r. „Różan” został aresztowany przez NKWD, wywieziony do łagrów w 
Riazaniu i Archangielsku, wrócił w 1947 r. „Grażyna” w tym czasie pracowała jako kucharka 
w kuchni w banku rzeszowskim. Po powrocie Ludomira F. z zesłania wzięli ślub (1947 r.) i 
zamieszkali w Zielonce pod Warszawą. Z uwagi na stan zdrowia pracę przerwała i więcej 
zawodowo nie pracowała. W 1966 r. zamieszkali na stałe w Warszawie.
Obydwoje zostali odznaczeni w dniu 2 sierpnia 1944r. przez komendanta Podokręgu AK 
Rzeszów, ppłk. Kazimierza Putka, Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI 
MILITARI. Nadanie VM Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane przez przez Główną 
Komisję ds. Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoWid w dniu 19 listopada 1965
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r. Została także odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii Krajowej (19 ). 
Posiada także: Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), Odznakę Grunwaldzką 
(1972), Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 (1974), Odznakę Weterana Walk o Niepodległość 
(1995).
Ludomir Frąckiewicz, kpt. sł. st., (1900 -  1980), ps. „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan”. Brał 
udział w I-ej wojnie światowej, po jej zakończeniu pozostał w wojsku. W 1930 r. ukończył 
Oficerską Szkołę dla Podoficerów w Bydgoszczy i został mianowany podporucznikiem sł. st.. 
Otrzymał przydział do 5. psp w Przemyślu. W kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził 9 
kompanią III batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, walczył pod Rabką i Bochnią.
W ZWZ działał od czerwca 1941 r. Najpierw był oficerem szkoleniowym Obwodu AK 
Dębica, a od 1942 r. do lipca 1943 r. oficerem dywersji. W 1943 r. był dowódcą partyzantki 
Inspektoratu AK Rzeszów. Jesienią 1943 r. został przeniesiony na stanowisko z-cy 
komendanta Obwodu AK Kolbuszowa (od 10.10. do 18.08.1944.). W czasie akcji „Burza” 
dowodził zgrupowaniem partyzanckim w Porębach Kupieńskich, nr. jednostki 108. Od 3 do 
18 sierpnia 1944r. pełnił funkcję tłumacza i oficera łącznikowego między dowództwem AK a 
Armią Czerwoną w Rzeszowie. Aresztowany przez NKWD (18.08.1944.) został wywieziony 
do łagrów w Riazaniu i Archangielsku. Wrócił 12 listopada 1947 r. Zmarł 18 grudnia 1980 r. 
w Warszawie. Odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu VIRTUTI MILITARI , Krzyżem 
Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Armii 
Krajowej.

APAK t. /WSK; A UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486; A ZG ZKRP
i BWP, sygn. T. 3477; Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na Rzeszowszczyźnie, s. 85, 87; 
Dudzińska H., Czas „Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. Rok 1944., Wydawn. Okol. w 
50-tą rocznicę ..., s. 3, 4, 6, 7, 10; Ostasz G., Zagórski A., Podokręg AK Rzeszów. Plan 
zbrojnego ujawnienia w świetle dokumentów, Rzeszów 1999, s. 166 -  169; Stańko A., Gdzie 
Karpat progi, W-wa 1990, s. 74, 149; Steblik W., Armia Kraków 1939, s. 721; Wojtowicz K., 
wywiad z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9; Wójcik Z. K., Rzeszów w latach II wojny 
światowej, s. 181, 254, Rzeszów -  Kraków 1998; Zagórski A. (oprać.), Krakowski Okręg AK 
w Dokumentach, t. II, Dział Łączności Operacyjnej, Łączność Radiowa(1943 -  1945), cz.l, 
Kraków 1999, s. 49.
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FRĄCKIEWICZ Rozalia z d. Kotyk- *

Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/ Przemyśla. Córka rolnika Jana Kotyka i 
Marii z d. Harasiewicz. Rodzeństwo: Katarzyna (zam. Lwowska) i Maria (zam. Knap), obie 
przed wojną mieszkały w Paryżu, Anna (1912 — 1997), Jan (1914), Paweł (1918). Przed 
wojną zdała małą maturę w gimnazjum w Przemyślu (przy ul. Dworcowej). Potem pomagała 
rodzicom w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt. Ludomira Frąckiewicza , oficera 5 
Pułku Strzelców Podhalańskich, stacjonującego w Siedliskach. W 1939 r. brał udział w 
kampanii wrześniowej. Uniknąwszy niewoli znalazł się u swego brata w Warszawie, tam 
sprowadził Rozalię i wystarał się dla niej o papiery na nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce 
wyjechali na wieś w przemyskie, gdzie co kilka miesięcy byli zmuszeni zmieniać miejsce 
zamieszkania z powodu poszukiwania kpt. L. Frąckiewicza przez Niemców. Od 15 kwietnia 
1940 r. mieszkali w Żyrakowie k/ Dębicy. W czerwcu 1941 r. Rozalia została wciągnięta 
przez męża do ZWZ, przysięgę składała we wsi Zawada, przyjęła pseudonim „Grażyna”.
Ludomir Frąckiewicz ps „Różan” pełnił funkcję oficera szkoleniowego , a następnie oficera 
dywersji Obwodu AK Dębica krypt, „Deser”. „Grażyna” do października 1943 r. była 
łączniczką i kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie wsi Zawada, Laskowa i Żyraków. W 
październiku 1943 r. „Różan” został przeniesiony na stanowisko z-cy komendanta Obwodu 
AK Kolbuszowa krypt. „Kefir”. Zamieszkali w leśniczówce w Porębach Kupieńskich. i
„Grażyna” utrzymywała kontakty z oddziałami wchodzącymi w skład obwodu i jeździła 
jako łączniczk^M trasie Rzeszów -  Dębica. W Rzeszowie kontaktowała się ^ z-cą inspektora 
Inspektoratu Rzeszów krypt. „Rzemiosło” Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej” oraz z 
nieznanym jej z nazwiska sędzią. Towarzyszyła „Rożanowi” w jego podróżach służbowych 
przewożąc konspiracyjne dokumenty. W czasie jednej z takich podróży, w Lublinie na 
dworcu została niespodziewanie zatrzymana przez niemieckiego żandarma. Uratował ją  
błyskawiczny refleks „Różana” i pomoc nieznanego kolejarza. Udzielała też pomocy 
zdekonspirowanym osobom niezależnie od ich przynależności, a także brała udział w akcjach 
niesienia pomocy więźniom politycznym.
W 1944 r., w czasie przygotowań do akcji „Burza”, „Różan” organizował oddział 
partyzancki. Leśniczówka w Porębach Kupieńskich była centrum organizowania -oddziałów, 
drużyn i plutonów. W skład oddziału liczącego 300 osób wchodzili żołnierze z AK/BCh, 
Afe=4-GL. „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych, odpowiadała za 
dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania. Brała udział w akcjach partyzanckich.
W lipcu 1944 r., kiedy oddział stacjonował w lasach Poręby Kupieńskie, otrzymano 
wiadomość, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. „Grażyna” ochotniczo poszła na zwiady.
Dzięki jej raportowi oddział SS został wciągnięty w zasadzkę. Partyzanci stoczyli zaciętą 
bitwę, w której Niemcy ponieśli duże straty i wycofali się. Straty oddziału „Różana” były 
minimalne. Edward Brydak tak o niej pisał: „... często brała czynny udział w walkach tego 
oddziału, wykazując przez cały czas dużą odwagę osobistą i wzorową postawę żołnierską 
..."(Oświadczenie świadka z dnia 6 lipca 196lr.).
W czasie przesuwania się frontu została ujęta przez Niemców w Porębach Kupieńskich. 
Zaprowadzili ją  do Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście 
Sowietów, ujętych mężczyzn Niemcy zdążyli rozstrzelać.
18 sierpnia 1944 r. „Różan” został aresztowany przez NKWD, wywieziony do łagrów w 
Riazaniu i Archangielsku, wrócił w 1947 r. „Grażyna” w tym czasie pracowała jako kucharka 
w kuchni w banku rzeszowskim. Po powrocie Ludomira F. z zesłania wzięli ślub (1947 r.) i

92



zamieszkąfew Zielonce pod W arszawą. Z uwagi na stan zdrowia pracę przerwała i więcej 
zawodowo nie pracowała. W 1̂ 966 r. zamieszkali na stałe w Warszawie.
Obydwoje"zosta^r odznaczeni w dniu 2 sierpnia 1944r. przez komendanta Podokręgu AK 
Rzeszów, ppłk. Kazimierza Putka, Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI 
MILITARI. Nadanie VM Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane przez przez Główną 
Komisję ds. Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoWid w dniu 19 listopada 1965 
r. Została także odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii Krajowej (19 ). 
Posiada także: Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), Odznakę Grunwaldzką 
(1972), Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 (1974), Odznakę Weterana Walk o Niepodległość 
(1995).
Ludomir Frąckiewicz, kpt. sł. st., (1900 -  1980), ps. „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan”. Brał 
udział w I-ej wojnie światowej, po jej zakończeniu pozostał w wojsku. W 1930 r. ukończył 
Oficerską Szkołę dla Podoficerów w Bydgoszczy i został mianowany podporucznikiem sł. st.. 
Otrzymał przydział do 5. psp w Przemyślu. W kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził 9 
kompanią III batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, walczył pod Rabką i Bochnią.
W ZWZ działał od czerwca 1941 r. Najpierw był oficerem szkoleniowym Obwodu AK 
Dębica, a od 1942 r. do lipca 1943 r. oficerem dywersji. W 1943 r. był dowódcą partyzantki 
Inspektoratu AK Rzeszów. Jesienią 1943 r. został przeniesiony na stanowisko z-cy 
komendanta Obwodu AK Kolbuszowa (od 10.10. do 18.08.1944.). W czasie akcji „Burza” 
dowodził zgrupowaniem partyzanckim w Porębach Kupieńskich, nr. jednostki 108. Od 3 do 
18 sierpnia 1944r. pełnił funkcję tłumacza i oficera łącznikowego między dowództwem AK a 
Armią Czerwoną w Rzeszowie. Aresztowany przez NKWD (18.08.1944.) został wywieziony 
do łagrów w Riazaniu i Archangielsku. Wrócił 12 listopada 1947 r. Zmarł 18 grudnia 1980 r. 
w Warszawie. Odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu VIRTUTI MILITARI , Krzyżem 
Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Armii 
Krajowej. )lj(a
Bracia Rozalii, Jan i Paweł, żołnierze AK, zostali aresztowani przez NKWD i wywiezieni w 
głąb Rosji. Ślad po nich zaginął.

APAK t?  /WSKyA UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486; A ZG ZKRP
i BWP, sygn. T. 3477; Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na Rzeszowszczyźnie, s. 85, 87; 
Dudzińska H., Czas „Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. Rok 1944., Wydawn. Okol. w 
50-tą rocznicę ..., s. 3, 4, 6, 7, 10; Ostasz G., Zagórski A., Podokręg AK Rzeszów. Plan 
zbrojnego ujawnienia w świetle dokumentów, Rzeszów 1999, s. 166 -  169; Stańko A., Gdzie 
Karpat progi, W-wa 1990, s. 74, 149; Steblik W., Armia Kraków 1939, s. 721; Wojtowicz K., 
wywiad z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9; Wójcik Z. K., Rzeszów w latach II wojny 
światowej, s. 181, 254, Rzeszów -  Kraków 1998; Zagórski A. (oprać.), Krakowski Okręg AK 
w Dokumentach, t. II, Dział Łączności Operacyjnej, Łączność Radiowa(1943 -  1945), cz.l, 
Kraków 1999, s. 49.
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Frąckiewicz Rozalia  • Gsobiscie jej  nie znałem, natomiast z jej  mężem 

k p t . Ludomirem Frąckiewiczem , p s . " R ó ż a n " , spotkałem się w lecie  1944 

w czasie działań partyzanckich, w rejonie  Głogów-Kolbuszowa". Vtiem,że 

był aktywnym i zasłużonym działaczem AK /aresztowany przez NK'»VD i wy= 

wieziony do łagru / .  Piszę o nim na s t r .4 8 - 4 9 ,1 0 1 ,1 7 2  moich wspomnień. 

Akcją weryfikacyjną żołnierzy podokręgu AK w Rzeszowie zajmował się z 

ramienia ZBOWiDu Edward Brydak, który w okresie okupacji pełnił ważne 

funkcje w dowództwie inspektoratu rejonowego, później podokręgu AK w 

Rzeszowie.W  połowie lat sześćdziesiątych  pewna l iczba  żołnierzy AK 

/łącznie  z niżej podpisanym/ otrzymała od niego zawiadomienia o opartej 

na dokumentacji weryfikacji  odznaczeń. Następnie wręczane były im w 

miejscach zamieszkania przez lokalne organizacje ZBOWiDu legitymacje 

Departamentu Kadr MON. Weryfikacja nie była uzależniona od przynależ= 

ności do ZBOtfiDu. Z dokumentacji wynika, że w tym właśnie trybie zwe= 

ryfikowane Dyło odznaczenie Frąckiewicz R o zali i  orderem V.M.
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FRĄCKIEWICZ Rozalia z d. Kotyk - Wrfb‘ ą^TSUoi

Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/ Przemyśla. Córka rolnika Jana Kotyka i 

Marii z d. Harasiewicz. Do szkoły powszechnej uczęszczała w Siedliskach, a następnie do 

gimnazjum w Przemyślu (przy ul. Dworcowej), gdzie zdała małą maturę. Potem pomagała 

rodzicom w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt. Ludomira Frąckiewicza ,-oficera 5 

Pułku Strzelców Podhalańskich, stacjonującego w Siedliskach. W 1939 r. po zakończeniu 

kampanii wrześniowej, została przez niego sprowadzona do Warszawy, gdzie wystarał się dla 

niej o papiery na nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce wyjechali na wieś w przemyskie, Co kilka 

m i e s i ę c y z m u s z e n i  zmieriiać miejsce zamieszkania z powodu poszukiwania kpt. L. 

Frąckiewicza przez Niemców. Od 15 kwietnia 1940 r. mieszkali w Żyrakowie k/ Dębicy.. W

czerwcu 1941 r. Rozalia została wciągnięta przez męża do ZWZ, przysięgę składała we wsi
jU. _

Zawada, przyjęła pseud»nim~„Grażyna . Pełniła funkcję łączniczki Ludomira Frąckiewicza ps 

'„Różan”; który był oficere&i szkoleniowym , a następnie oficerem dywersji Obwodu AK

i /

~ * O . . . .Dębica krypt, „Deser”  ̂ jftyła także kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie wsi Zawada,
- łcyr

Laskowa—i—Żyraków. W październiku 1943r., kiedy „Różan” został-przemesiony-na 

stanowisko z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa krypt. ,-*Kefir*7- zamieszkali w 

leśniczówce w Porębach Kupieńskich. „Grażyna” utrzymywała kontakty z oddziałami 

wchodzącymi w skład obwodu i jeździła jako łączniczka na trasie Rzeszów -  Dębica. W 

Rzeszowie kontaktowała się (z z-cą inspektora Inspektoratu Rzeszów krypt. „Rzemiosło”, 

Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej” oraz z nieznanym jej z nazwiska sędzią. Towarzyszyła 

„Rożanowi” w jego podróżach służbowych przewożąc konspiracyjne dokumenty. W czasie 

jednej z takich podróży, w Lublinie na dworcu, została niespodziewanie zatrzymana przez
7niemieckiego żandarma. Uratował ją  błyskawiczny refleks „Różana” i pomoc nieznanego , 

kolejarza. Udzielała też . pomocy zdekonspirowanym osobom niezależnie od ich 

przynależności, a także brała udział w akcjach niesienia pomocy więźniom politycznym.

Wiosną 1944 r., kiedy w ramach przygotowań do akcji „Burza^Rożan”.organizował oddział 

partyzancki , „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych: odpowiadała za 

dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania, liczącego ok. 300 osób, brała też 

udział w akcjach partyzanckich. W lipcu 1944 r., kiedy oddział stacjonował w lasach Poręby 

Kupieńskie, otrzymano wiadomość, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. „Grażyna” 

ochotniczo poszła na zwiady. Dzięki jej raportowi oddział SS został wciągnięty w zasadzkę. 

Partyzanci stoczyli zaciętą bitwę, w której Niemcy ponieśli duże straty i wycofali się. Straty 

oddziału „Różana” były minimalne. Edward Brydak tak o niej pisał: „... często brała czynny

"h> Jw -
Ĵv0 L^oUnf,

t~T>0
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udział w walkach tego oddziału, wykazując przez cały czas dużą odwagę osobistą i wzorową 

postawę żołnierską

W czasie przesuwania się frontu została przez Niemców aresztowana. Zaprowadzili ją  do 

Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście Sowietów^ ujętych 

mężczyzn Niemcy zdążyli rozstrzelać). ,
__ . /  /*)<&-K

Po aresztowaniu'„Różana” przez NKWD (18.08.1944r.) i wywiezieniu go do łagrów,
fV _ r~

„Grażyna” pracowała jako kucharka w kuchnią banku rzeszowskim^ Po powrocie Ludomira- 

F /z zesłanią^-w 1947r. wzięli ślub. Razem z mężem zamieszkała w Zielonce pod Warszawą.
_̂_ ________ —— ------ -— — “ -— ■

Jakiś czas pracowała/jako kelnerka w kawiarni w Warszawie, dojeżdżając do pracy 

pociągiem. Kiedy uległa wypadkowi (przycisnęły ją  drzwi wagonu kolejowego) pracę 

przerwała i więcej nie pracowała. W 1966 r. zamieszkali na stałe w Warszawie.

2 sierpnia 1944r. „Grażyna” została odznaczona -przez komendanta'Podokręgu AK Rzeszów, 

ppłk. Kazimierza Putka, Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI. 

Nadanie VM Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane przez Główną Komisję ds. 

Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoWiD w dniu 19 listopada 1965 r. Została 

także odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii Krajowej (1991). Posiada 

także: Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), Odznakę Grunwaldzką (1972), 

Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 (1974), Odznakę Weterana Walk o Niepodległość 

^(1995)^ ' * *
Rodzeństwo Rozalii: bracia Jan (1914 - ?) i Paweł (1918 - ?), żołnierze AK, w 1944r. zostali 

aresztowani przez NKWD i wywiezieni w głąb Rosji. Ślad po nich zaginął; starsze siostry 

Katarzyna (zam. Lwowska) i Maria (zam. Knap) już przed wojną mieszkały w Paryżu, Anna 

(1912 -  1997 , zam. Czajkowska^przez całą wojnę mieszkała z matką w Siedliskach.

udomir Frąckiewicz, kpt. (1900 -  1980), ps. „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan”. Brał*
/Ustritrflr*' K A aj IhK. «• > \J Uv

udział w I-ej wojnie świa towejkampani i  wrześniowej 1939 r. dowodził 9 kompanią III

batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, wałezyfpud Rabką i Bochnią. W ZWZ działał od

czerwca 1941 r. Oficer szkoleniowy Obwodu AK Dębica, potem oficer dywersji. W~t943rr

był dowódcą partyzantki Inspektoratu AK Rzeszów. Jesienią 1943 r. został przeniesiony na

stanowisko z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa W czasie akcji „Burza” dowodził

zgrupowaniem partyzanckim w Porębach Kupieńskich, nr. jednostki 108. Aresztowany przez

-NKWD_został. Wywieziony do łagrów w Riazaniu i Archangielsku. Wreeiłw 1947 r. Zmarł

18 grudnia 1980 r. w Warszawie. Odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu VIRTUTI

MILITARI, Krzyzem Walecznych i innymi.
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APAK t.3377/WSK (Oświadczenie E. Brydaka); A UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 

171, poz. 2486; A ZG ZKRP i BWP, sygn. T. 3477; Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na 

Rzeszowszczyźnie, s. 85, 87; Dudzińska H., Czas „Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. 

Rok 1944., Wydawn. Okol. w 50-tą rocznicę s. 3, 4, 6, 7, 10; Ostasz G., Zagórski A., 

Podokręg A K  Rzeszów. Plan zbrojnego ujawnienia w świetle dokumentów, Rzeszów 1999, s. 

166 -  169; Stańko A., Gdzie Karpat progi, W-wa 1990, s. 74, 149; Steblik W., Armia  

Kraków 1939, s. 721; Wojtowicz K., wywiad z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9; Wójcik Z. 

K., Rzeszów w latach II  wojny światowej, s. 181, 254, Rzeszów -  Kraków 1998; Zagórski A. 

(oprać.), Krakowski Okręg A K  w Dokumentach, t. II, Dział Łączności Operacyjnej, Łączność 

Radiowa (1943 -  1945), cz.l, Kraków 1999, s. 49.

Oprać.: Krystyna Wojtowicz 

18.03.2003.
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FRĄCKIEWICZ Rozalia z d. Kotyk
U  U QĄĄj+*\

Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/ Przemyśla. Córka rolnika Jana Kotyka i 
Marii z d. Harasiewicz. Przed wojną zdała małą maturę w gimnazjum w Przemyślu (przy ul.
Dworcowej). Potem pomagała rodzicom w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt.
Ludomira Frąckiewicza , oficera 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, stacjonującego w 
Siedliskach. W 1939 r. brał udział w kampanii wrześniowej. Uniknąwszy niewoli znalazł się 
u swego brata w Warszawie, tam sprowadził Rozalię i wystarał się dla niej o papiery na 
nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce wyjechali na wieś w przemyskie, gdzie co kilka miesięcy 
byli zmuszeni zmieniać miejsce zamieszkania z powodu poszukiwania kpt. L. Frąckiewicza 
przez Niemców. Od 15 kwietnia 1940 r. mieszkali w Żyrakowie k/ Dębicy. W czerwcu 1940 r.
Rozalia została wciągnięta przez męża do ZWZ, przysięgę składała we wsi ZawaHaTpr^ęfa 
pseudonim „Grażyna”. Ludomir Frąckiewicz ps „Różan” pełnił funkcję oficera 
szkoleniowego , a następnie oficera dywersji Obwodu AK Dębica krypt, „Deser”. „Grażyna” v
do października 1943 r. była łączniczką/i kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie wsi 1/ ,
Zawada, Laskowa i Żyraków. W październiku 1943 r. „Różan” został przeniesiony na 
stanowisko z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa krypt. „Kefir”. Zamieszkali w 0w>
leśniczówce w Porębach Kupieńskich. „Grażyna” utrzymywała kontakty z oddziałami 
wchodzącymi w skład obwodu i jeździła jako łączniczka na trasie Rzeszów -  Dębica. W 
Rzeszowie kontaktowała się z z-cą inspektora Inspektoratu Rzeszów krypt. „Rzemiosło”
Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej” oraz z nieznanym jej z nazwiska sędzią. Towarzyszyła 
„Rożanowi” w jego podróżach służbowych przewożąc konspiracyjne dokumenty. W czasie 
jednej z takich podróży, w Lublinie na dworcu została niespodziewanie zatrzymana przez 
niemieckiegażandarma. Uratował ją  błyskawiczny refleks „Różana” i pomoc nieznanego 
kolejarza. /Udzielała też pomocy zdekonspirowanym osobom niezależnie od ich \  
przynależności, a także brała udział w akcjach niesienia pomocy więźniom politycznym. - 
W 1944 r., w czasie przygotowań do akcji „Burza”, „Różan” organizował oddział 
partyzancki. Leśniczówka w Porębach Kupieńskich była centrum organizowania oddziałów, 
drużyn i plutonów. W skład oddziału liczącego 300 osób wchodzili żołnierze z AK, BCh,
AL. i GL v „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych, odpowiadała za 
dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania. Brała udział w akcjach z bronią w 
ręku, wykazując przez cały czas dużą odwagę osobistą. W lipcu 1944 r., kiedy oddział 
stacjonował w lasach Poręby Kupieńskie, otrzymano wiadomość, że Niemcy maszerują na 
Kolbuszową. „Grażyna” ochotniczo poszła na zwiady. Dzięki jej raportowi oddział SS został 
wciągnięty w zasadzkę. Partyzanci stoczyli zaciętą bitwę, w której Niemcy ponieśli duże 
straty i wycofali się. Straty oddziału „Różana” były minimalne.
W czasie przesuwania się frontu/została ujęta przez Niemców w Porębach Kupieńskich.
Zaprowadzili ją  do Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście 
Sowietów, ujętych mężczyzn Niemcy zdążyli rozstrzelać.
18 sierpnia 1944 r. „Różan” został aresztowany przez NKWD, wywieziony do łagrów w 
Riazaniu i Archangiełsku, wrócił w 1947 r. „Grażyna” w tym czasie pracowała jako kucharka 
w kuchni w banku rzeszowskim. Po powrocie Ludomira F. z zesłania wzięli ślub (1947 r.) i 
zamieszkali w Zielonce pod WarszawąYz uwagi na stan zdrowia pracę przerwała i więcej 
zawodowo nie pracowała. W 1966 r. zamieszkali na stałe w Warszawie.
Obydwoje zostali odznaczeni w dniu 2 sierpnia 1944r. przez komendanta Podokręgu AK 
Rzeszów, ppłk. Kazimierza Putka, Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI 
MILITARI. Nadanie VM Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane przez przez Główną 
Komisję ds. Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoWi^ w dniu 19 listopada 1965
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r. Została także odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii Krajowej (19 ). 
Posiada także: Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), Odznakę Grunwaldzką 
(1972), Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 (1974), Odznakę Weterana Walk o Niepodległość 
(1995).
Ludomir Frąckiewicz, kpt. sł. st., (1900 -  1980), ps. „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan”. Brał 
udział w I-ej wojnie światowej, po jej zakończeniu pozostał w wojsku. W 1930 r. ukończył 
Oficerską Szkołę dla Podoficerów w Bydgoszczy i został mianowany podporucznikiem sł. st.. 
Otrzymał przydział do 5. psp w Przemyślu. W kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził 9 
kompanią III batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich, walczył pod Rabką i Bochnią.
W ZWZ działał od czerwca 1941 r. Najpierw był oficerem szkoleniowym Obwodu AK 
Dębica, a od 1942 r. do lipca 1943 r. oficerem dywersji. W 1943 r. był dowódcą partyzantki 
Inspektoratu AK Rzeszów. Jesienią 1943 r. został przeniesiony na stanowisko z-cy 
komendanta Obwodu AK Kolbuszowa (od 10.10. do 18.08.1944.). W czasie akcji „Burza” 
dowodził zgrupowaniem partyzanckim w Porębach Kupieńskich, nr. jednostki 108. Od 3 do 
18 sierpnia 1944r. pełnił funkcję tłumacza i oficera łącznikowego między dowództwem AK a 
Armią Czerwoną w Rzeszowie. Aresztowany przez NKWD (18.08.1944.) został wywieziony 
do łagrów w Riazaniu i Archangielsku. Wrócił 12 listopada 1947 r. Zmarł 18 grudnia 1980 r. 
w Warszawie. Odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu VIRTUTI MILITARI , Krzyżem 
Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Armii 
Krajowej.

APAK t. /WSK; A UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486; A ZG ZKRP
i BWP, sygn. T. 3477; Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na Rzeszowszczyźnie, s. 85, 87; 
Dudzińska H., Czas „Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. Rok 1944., Wydawn. Okol. w 
50-tą rocznicę ..., s. 3, 4, 6, 7, 10; Ostasz G., Zagórski A., Podokręg AK Rzeszów. Plan 
zbrojnego ujawnienia w świetle dokumentów, Rzeszów 1999, s. 166 -  169; Stańko A., Gdzie 
Karpat progi, W-wa 1990, s. 74, 149; Steblik W., Armia Kraków 1939, s. 721; Wojtowicz K., 
wywiad z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9; Wójcik Z. K., Rzeszów w latach II wojny 
światowej, s. 181, 254, Rzeszów -  Kraków 1998;
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Vî \oveArv i  '1 ^ t - c ^ z - o Ą ^ ,  ^ 3 >. CUrt-ewooęWe^o m - ^ 6

FRĄCKIEWICZ z d. KOTYK Rozalia (1916- )

Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/Przemyśla. Córka rolnika Jana 

Kotyka i Marii z d. Harasiewicz. Do szkoły powszechnej uczęszczała w Siedliskach, a 

następnie do gimnazjum w Przemyślu, gdzie zdała małą maturę. Potem pomagała rodzicom 

w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt. Ludomira Frąckiewicza z 5 Pułku Strzelców 

Podhalańskich, stacjonującego w Siedliskach.

W 1939 r. po zakończeniu kampanii wrześniowej, została przez niego sprowadzona 

do Warszawy, gdzie wystarał się dla niej o dokumenty na nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce 

wyjechali na wieś w przemyskie, co kilka miesięcy zmuszangdo zmiany miejsca zamieszkania 

z powodu poszukiwania 'Frąekiewkza^ przez Niemców. Od 15 kwietnia 1940 r.

zamieszkali w Żyrakowie k/Dębicy, gdzie w czerwcu 1941 r. Rozalia złożyła przysięgę ZWZ 

przyjąwszy ps. Grażyna. Pełniła funkcję łączniczki L. Frąckiewicza ps. Różan, oficera 

szkoleniowego, a następnie oficera dywersji Obwodu AK Dębica krypt, Deser. Była także 

kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie pobliskich wsi. W październiku 1943 r., kiedy 

„Różan” otrzymał funkcję z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa krypt. „Kefir”, 

zamieszkali w leśniczówce w Porębach Kupieńskich. „Grażyna” utrzymywała kontakty z 

oddziałami partyzanckimi wchodzącymi w skład tego obwodu i jeździła jako łączniczka na 

trasie Rzeszów -  Dębica. W Rzeszowie kontaktowała się m.in. z z-cą inspektora Inspektoratu 

Rzeszów krypt. ..Rzemiosło^, Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej”. Towarzyszyła 

„Rożanowi” w jego podróżach służbowych przewożąc konspiracyjne dokumenty. Udzielała 

też niebezpiecznej pomocy zdekonspirowanym osobom, niezależnie od ich przynależności 

organizacyjnej, a także brała udział w akcjach niesienia pomocy więźniom politycznym.

Wiosną 1944 r., kiedy „Różan” w ramach przygotowań do akcji „Burza” organizował 

oddział partyzancki, „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych: 

odpowiadała za dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania, liczącego ok. 300 osób, 

brała też udział w akcjach partyzanckich. W lipcu 1944 r., kiedy oddział stacjonował w lasach 

Poręby Kupieńskie, otrzymano wiadomość, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. „Grażyna” 

ochotniczo poszła na zwiady. Dzięki jej raportowi oddział SS został wciągnięty w zasadzkę. 

Partyzanci stoczyli zaciętą bitwę, w której Niemcy ponieśli duże straty i wycofali się; straty 

oddziału „Różana” były minimalne. E. Brydak tak o niej pisał: „... często brała czynny udział 

w walkach tego oddziału, wykazując przez cały czas dużą odwagą osobistą i wzorową 

postawę żołnierską
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W czasie przesuwania się frontu została przez Niemców aresztowana. Zaprowadzili ją  

do Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście Sowietów, 

(ujętych mężczyzn Niemcy zdążyli rozstrzelać).
jO CVr\d<~

2 sierpnia 1944 r. Komendant Podokręgu AK Rzeszów wystąpił o odznaczenie 

„Grażyny" Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI. Nadanie VM 

Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane przez Główną Komisję ds. Weryfikacji 

Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoW iD w dniu 19 listopada 1965 r. Została także 

odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii Krajowej (1991). Posiada także: 

Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), Odznakę Grunwaldzką (1972), Medal

Zwycięstwami Wolności 1945 (1974), Odznakę W eterana Walk o Niepodległość (1995).
/w ? "

eś^w an iifw -'-d n ^+ 8 .0 8 .1 9 4 4  r. „Różana” przez NKW D jS rażyila” pracowała 

jako kucharka w kuchni banku w R zeszow ie^T pow rocie  L^FrąckłewiGza z zesłania, w4947 

wzięli ślub. Razem z mężem zamieszkała w Zielonce pod Warszawą. Jakiś czas pracowała, 

d o je ż d ż a ć  do pracy pociągiem, jako kelnerka w kawiarni w Warszawie. ICięfky j&legła

Vjwypactkowi (przycisnęły ją  drzwi wagonu kolejowego) pracę-przerw ała4 odtąd więcej nie

pracowała. W 1966 r. zamieszkali na stałe w Warszawie.

Mąż Rozalii Ludomir Frąckiewicz, (1900- 1980), ps. „M nich”, „Rdzawy”, „Różan” , 

uczestnik I-ej wojny światowej i kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził 9 kom panią III 

batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich. Za udział w AK odznaczony Krzyżem Srebrnym 

Orderu Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych i innymi.

Rodzeństwo Rozalii: bracia Jan (1914 - ?) i Paweł (1918 - ?), to żołnierze AK, w 

1944r. zostali aresztowani przez NKW D i wywiezieni w głąb Rosji. Ślad po nich zaginął; 

starsze siostry Katarzyna zam. Lwowska i Maria zam. Knap już  przed wojną mieszkały w 

Paryżu, siostra Anna (1912 -  1997) zam. Czajkowska przez całą wojnę mieszkała z m atką w  

Siedliskach.

APAK t.3377/WSK (tamże wywiad K. Wojtowicz z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9, także 

oświadczenie E. Brydaka); A UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486; A 

ZG ZKRP i BWP, sygn. T. 3477;

Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na Rzeszowszczyźnie, s. 85, 87; Dudzińska H., Czas 

„Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. Rok 1944., Wydawn. Okol. w 50-tą rocznicę ..., 

1994, s. 3, 4, 6, 7, 10; Łopuski J., Losy A K  na Rzeszowszczyźnie, W -wa 1990, s. 48, 49, 101,
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172; Ostasz G., Zagórski A., Podokręg A K  Rzeszów. Plan zbrojnego ujawnienia w świetle 

dokumentów, Rzeszów 1999, s. 166 -  169; Stańko A., Gdzie Karpat progi, W -wa 1990, s. 74,

149; Steblik W., Armia Kraków 1939, s. 721; Świerczyński J., Polski Sztab Partyzancki,

WPH. 1963/1, s. 93; Wesołowski, PRL Kaw. VM... i Order VM... -  brak; Wójcik Z. K., 

Rzeszów w latach II wojny światowej, Rzeszów-Kraków 1998, s. 181, 254,; Zagórski A. 

(oprać.), Krakowski Okrąg A K  w Dokumentach, t. II, cz .l, Kraków 1999, s. 49; Zrzeszenie 

WiN..., t. V, s. 388,402
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FRĄCKIEWICZ z d. KOTYK Rozalia (1916- )

Urodziła się 18 kwietnia 1916 r. w Siedliskach k/Przemyśla. Córka rolnika Jana 

Kotyka i Marii z d. Harasiewicz. Do szkoły powszechnej uczęszczała w Siedliskach, a 

następnie do gimnazjum w Przemyślu, gdzie zdała małą maturę. Potem pomagała rodzicom 

w gospodarstwie. W tym czasie poznała kpt. Ludomira Frąckiewicza z 5 Pułku Strzelców 

Podhalańskich, stacjonującego w Siedliskach.

W 1939 r. po zakończeniu kampanii wrześniowej, została przez niego sprowadzona

do Warszawy, gdzie wystarał się dla niej o dokumenty na nazwisko Frąckiewicz. Wkrótce

wyjechali na wieś w przemyskie, co kilka miesięcy zmuszani do zmiany miejsca zamieszkania

z powodu poszukiwania kpt. L. Frąckiewicza przez Niemców. Od 15 kwietnia 1940 r.

zamieszkali w Żyrakowie k/Dębicy, gdzie w czerwcu 1941 r. Rozalia złożyła przysięgę ZWZ

przyjąwszy ps. Grażyna. Pełniła funkcję łączniczki L. Frąckiewicza ps. Różan, oficera

szkoleniowego, a następnie oficera dywersji Obwodu AK Dębica krypt, Deser. Była także

kolporterką prasy konspiracyjnej na terenie pobliskich wsi. W październiku 1943 r., kiedy

„Różan” otrzymał funkcję z-cy komendanta Obwodu AK Kolbuszowa krypt. „Kefir”,

zamieszkali w leśniczówce w Porębach Kupieńskich. „Grażyna” utrzymywała kontakty z

oddziałami partyzanckimi wchodzącymi w skład tego obwodu i jeździła jako łączniczka na

trasie Rzeszów -  Dębica. W Rzeszowie kontaktowała się m.in. z z-cą inspektora Inspektoratu

Rzeszów krypt. „Rzemiosło”, Edwardem Brydakiem ps. „Andrzej” . Towarzyszyła

„Rożanowi” w jego podróżach służbowych przewożąc konspiracyjne dokumenty. (W czasie

jednej z tąkićh podróży, w Lublinie na dworcu, została niespodziewanie zatrzymana przez

niemieckiego żandarma. Uratował ją  błyskawiczny refleks „Różana” i pomoc nieznanego 
/  /  

kolejarza). Udzielała też niebezpiecznej pomocy zdekonspirowanym osobom, niezależnie od

W iosną 1944 r., kiedy „Różan” w ramach przygotowań do akcji „Burza” organizował 

oddział partyzancki, „Grażyna” aktywnie uczestniczyła w pracach organizacyjnych: 

odpowiadała za dostawę żywności i gotowała dla całego zgrupowania, liczącego ok. 300 osób, 

brała też udział w akcjach partyzanckich. W lipcu 1944 r., kiedy oddział stacjonował w lasach 

Poręby Kupieńskie, otrzymano wiadomość, że Niemcy maszerują na Kolbuszową. „Grażyna” 

ochotniczo poszła na zwiady. Dzięki jej raportowi oddział SS został wciągnięty w zasadzkę. 

Partyzanci stoczyli zaciętą bitwę, w której Niemcy ponieśli duże straty i wycofali się; straty 

oddziału „Różana” były minimalne. E. Brydak tak o niej pisał: „... często brała czynny udział

ich przynależności/^Także brała udział w akcjach niesienia pomocy więźniom politycznym.
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w walkach tego oddziału, wykazując przez cały czas dużą odwagą osobistą i wzorową 

postawą żo łn ierską ...

W czasie przesuwania się frontu została przez Niemców aresztowana. Zaprowadzili ją  

do Bratkowic i przesłuchiwali na tamtejszej plebanii. Uratowało ją  nadejście Sowietów, 

(ujętych mężczyzn Niemcy ^  ^  ^  p

2 sierpnia 1944 r. „Grażyna11-została. odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego VIRTUTI MILITARI. Nadanie VM Rozalii Frąckiewicz zostało zweryfikowane 

przez Główną Komisję ds. Weryfikacji Odznaczeń Wojennych przy ZG ZBoW iD w dniu 19 

listopada 1965 r. Została także odznaczona: Krzyżem Partyzanckim (1965) i Krzyżem Armii 

Krajowej (1991). Posiada także: Odznakę Pamiątkową „Akcja Burza” (nr. 111/36/7538), 

Odznakę Grunwaldzką (1972), Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 (1974), Odznakę 

Weterana Walk o Niepodległość (1995).

Po aresztowaniu w dniu 18.08.1944 r. „Różana” przez NKW D „Grażyna” pracowała 

jako kucharka w kuchni banku w Rzeszowie.

Po powrocie L. Frąckiewicza z zesłania, w 1947 r. wzięli ślub. Razem z mężem 

zamieszkała w Zielonce pod Warszawą. Jakiś czas pracowała, dojeżdżając do pracy 

pociągiem, jako kelnerka w kawiarni w Warszawie. Kiedy uległa wypadkowi (przycisnęły ją  

drzwi wagonu kolejowego) pracę przerwała i odtąd więcej nie pracowała. W 1966 r. 

zamieszkali na stałe w Warszawie.

Mąż Rozalii Ludomir Frąckiewicz, (1900- 1980), ps. „Mnich”, „Rdzawy”, „Różan”, 

uczestnik I-ej wojny światowej i kampanii wrześniowej 1939 r. dowodził 9 kompanią III 

batalionu 5 Pułku Strzelców Podhalańskich,’ za udział w AK odznaczony Krzyżem Srebrnym 

Orderu Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych i innymi.

Rodzeństwo Rozalii: bracia Jan (1914 - ?) i Paweł (1918 - ?)^'żołnierze AK, w 1944r. 

zostali aresztowani przez NKWD i wywiezieni w głąb Rosji. Ślad po nich zaginął; starsze 

siostry Katarzyna zam. Lwowska i Maria zam. Knap już przed wojną mieszkały w Paryżu, 

siostra Anna (1912 -  1997) zam. Czajkowska przez całą wojnę mieszkała z m atką w 

Siedliskach.

APAK t.3377/W SK (tamże wywiad K. Wojtowicz z Rozalią Frąckiewicz, kaseta nr. 9, także 

oświadczenie E. Brydaka); A UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP, s. 171, poz. 2486; A 

ZG ZKRP i BWP, sygn. T. 3477;
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Brydak E., Wojskowy Ruch Oporu na Rzeszówszczyźnie, s. 85, 87; Dudzińska H., Czas 

„Burzy” w Kolbuszowskim Obwodzie AK. Rok 1944., Wydawn. Okol. w 50-tą rocznicę ( y  

1994, s. 3, 4, 6, 7, 10; Łopuski J., Losy AK na Rzeszowszczyźnie, W-wa 1990, s. 48, 49, 101,

172; Ostasz G., Zagórski A., Podokręg AK Rzeszów. Plan zbrojnego ujawnienia w świetle 

dokumentów, Rzeszów 1999, s. 166 -  169; Stańko A., Gdzie Karpat progi, W-wa 1990, s. 74,

149; Steblik W., Armia Kraków 1939, s. 721; Świerczyński J., Polski Sztab Partyzancki, O  

WPH, 1963/1, s. 93; Wesołowski, PRL Kaw. VM... i Order VM... -  brak; Wójcik Z. K., 

Rzeszów w latach II wojny światowej, Rzeszów-Kraków 1998, s. 181, 254,; Zagórski A. 

(oprać.), Krakowski Okręg AK w Dokumentach, t. II, cz.l, Kraków 1999, s. 49; Zrzeszenie 

WiN..., t. V, s. 388, 402
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii k> 

u l .W .G '  ib a ry  2 ,te l 65- c 1 ->■ 
1 , - 1 0 0  T u K o Ń  .

u  -f-ecźcC*

^  u s e ^ b 'e j
Toruń 3 XII 2002 r.f

m e m o r i a ł , Pani Zofia Rusecka

3General Marii Wittek

Szanowna Pani,

W imieniu profesor Elżbiety Zawackiej dziękuję za przesłane przez Panią następujące 

kserokopie dokumentów dotyczących Rozalii Frąckiewicz odznaczonej VM:

1. Legitymacja odznaczenia Krzyżem SrebrnyrrfVM. W-wa 1965 r.

2. Legitymacja Medalu Zwycięstwa i Wolności, W-wa 1974 r.

3. Legitymacja Odznaki Grunwaldzkiej, W -wa 1972 r.

4. Legitymacja Krzyża Partyzanckiego, W-wa 1965 r.

5. Legitymacja Krzyża AK, W-wa 1996 r.

6. Zaświadczenie UdsKiOR. W-wa 1993 r.

7. Legitymacja Odznaki Pamiątkowej „Akcji Burza”, W-wa 1994 r.

8. Legitymacja Odznaki Weterana Walk o Niepodległość., W-wa 1995 r.

Materiały te będą bardzo pomocne przy opracowywaniu biografii p. Frąckiewicz do Słownika 

Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari.

Szanowna Pani. jednocześnie informuję, że w Dziale Wojennej Służby Kobiet naszego 

Archiwum znajduje się teczka osobowa założona na Pani nazwisko o numerze inwentarza 

533/WSK. W związku z tym zwracam się do Pani z prośbą o uzupełnienie teczki i przesłanie 

wszelkich dokumentów lub ich kserokopii związanych z Pani osobą (np. metryka urodzenia, 

świadectwa szkolne, oświadczenia ,'wiadków, legitymacje odznaczeń, zaświadczenia z pracy 

itp.). Zależy nam na zgromadzeniu w teczkach kobiet-żołnierzy jak najwięcej danych. 

Materiały u nas zgromadzone są udostępniane jedynie w celach naukowych.

Jeszcze raz dziękuję za przesłane materiały. Załączam serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

b . b ' .
Dorota Kromp 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Szanowna Pani

P rzepraszam , że ta k  d ługo  da łem  czekać na m o ją  odpow iedź w sp raw ie  ko b ie t 
odznaczonych O rderem  Krzyża V ir tu ti M ilita ri.

N ies te ty  nie posiadam  żadnych in fo rm a c ji co do kob ie t, k tó rym  w e ry fiko w a n o , 
iub k tó re  odznaczono w PRL tym  w o jskow ym  odznaczen iem . Po p ros tu  n igdy 
tą  kw e s tią  nie in te resow a łem  się.
W yda je  m i się, że za co zosta ły  odznaczone w ym ien ione  panie i ich życ io rysy  
n a jle p ie j by łoby  us ta lić  na podstaw ie  a k t zna jdu jących  się w C en tra lnym  
A rch iw um  W o jskow ym , w k tó rym  pow inny zna jdow ać się w n iosk i 
odznaczeniow e i d o ku m e n ty  s tw ie rdza jące  nadanie  odznaczenia.
Jeśli chodzi o b iogram  pani Rozalii F rąckiew icz, to  w yda je  m i się m ało 
p raw dopodobne  aby w czasie akc ji & # 8 2 2 2 ;B u rz a & # 8 2 2 1 ; w zg rupow an iu , 
k tó rym  dow odz ił je j  m ąż, w a lczy li rów n ież cz łonkow ie  A rm ii Ludow ej. W ty m  
czasie nie is tn ia ła  ju ż  G w ard ia  Ludowa, k tó ra  zosta ła  p rzem ianow ana na A rm ię  
Ludową. Jeśli chodzi o cz łonków  B ata lionów  C hłopskich (BC h), to  po 
podp isan iu  p ro toko łu  sca len iow ego w O bw odzie  AK K o lbuszow a, z łoży li oni 
p rzys ięgę akow ską  i ty m  sam ym  s ta li się żo łn ie rzam i A rm ii K ra jo w e j. Co do 
przeb iegu w a lk , w czasie akcji & # 8 2 2 2 ;B u rz a & # 8 2 2 1 ; na te re n ie  O bwodu AK 
Kolbuszow a, zachow ały się ra p o rty  kom endan ta  O bwodu kp t. Józefa 
Rządzkiego ps. & # 8 2 2 2 ;B o ry n a & # 8 2 2 1 ;, k tó re  zos taną  z końcem  te g o  roku 
opub likow ane  w p rzygo tow yw anym  przeze m nie , w spó ln ie  z d r. G rzegorzem  
O staszem , je d n ym  z ko le jnych  to m ó w  & # 8 2 2 2 ;K ra ko w sk ie g o  O kręgu AK w 
d o ku m e n ta c h & # 8 2 2 1 ;.

Łączę w yrazy  szacunku

A ndrze j Zagórsk i.

Odpowiedz Odpowiedz wszystkim Prześlij dalej Usuń 11 Przenieś do ▼ OK |
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